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Pismo marszałka Kim łr-sena 
i gen. Peng Tęh-huai’a 

do gen. Clarka
Syn-mana nawołuje do ,,(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chi" donosi, że biorąca 
udział w rokowaniach w spra 
wie rozejmu w Korei cle leg a "ja 
koreańsko-ehińska ogłosiła 2»' 
czerwca br. następujący komu­
nikat:

Choć upłynęło zaledwie 10 
di.i od podpisania przez prze­
wodniczących delegacji obu 
stron porozumienia w sprawie 
repatriacji jeńców wojennych i 
chuć obrady nad uzgodnieniem 
szczegółów porozumienia w 
snrjwie rozejmu są na ukończe­
niu, rząd i siły zbrojne Korei 
południowej, które pozostają 
pod bezpośrednią kontrolą stro­
ny amerykańskiej, posunęły się 
tak daleko, że zatrzymały prze­
mocą około 26 tysięcy jeńców 
strony ludowej pod pretekstem 
ich „zwolnienia". Ponadto rząd 
Korei południowej wyraźnie za­
znaczył, że jeńcy ci zostaną 
wcieleni do armii połudńiowo- 
koreaiiskiej. Wszystko to dowo­
dzi, że rząd Korei południowej 
dąży, do storpedowania rozej- 
mu w Korei.

Na jawnym posiedzeniu piej 
na'rnvm w dniu 20 czerwca, któ­
re odbyło się na wniosek stro­
ny koreańśko-chińskiej, generał 
Nam Ir odczytał następujące pi­
smo z dnia 19 czerwca, wysto­
sowane przez dowódcę naczel­
nego Koreańskiej Armii Ludo­
wej, marszałka Kim łr-sena i 
dowódcę chińskich ochotników 
ludowych, generała Peng Teh- 
huai'3 do dowódcy wojsk ONZ 
generała Mark Clarka: 

Otrzymaliśmy list przesłany 
18 czerwca przez generałti 
Harrisona do generała Nam 
Ira.

W liście tym strona wasza 
stwierdza, że 25 tysięcy jeń­
ców Koreańskiej-Armii Ludowej 
„zbiegło“ y. obozów jenieckich 
nr 5. 6, 7 i 9 w dniu 18 czerw­
ca „Ucieczka“  ta — głosi wasz 
list — była z górv uplanowa- 
na i odbyła się za wiedzą i zgo­
dą najwyższych czynników i 
rządu Korei południowej oraz 
dzięki pomocy strażników- po­
łudnic wo-koreańskich.

Tymczasem Li Syn-rnari 
■p. zyr.naje otwarcie, że jeńcy ci 
zostali „zwolnieni“ na jego roz­
kaz przez strażników południo- 
wo-koreanskich.

Zaledwie 10 dni temu przed­
stawiciele waszej i naszej stro­
ny podpisali porozumienie w 
sprawie repatriacji jeńców wo­
jennych. Alinio to rząd połud­
niowo-koreański za zgodą wa­
szej strony naruszył jawnie to 
porozumienie, zmuszając 25 ty­
sięcy jeńcówpótnocrió-koreań- 
skich, co stanowi przeszło po­
łowę tych jeńców, do opuszcze­
nia obozów jenieckich pod pre­
tekstem ich „zwolnienia“ . Rząd 
Korei południowej i poludnio- 
wo-koreańskie władze wojsko­
we dały wyraźnie do zrozumie­
nia, że jeńcy ci będą wciele­
ni do armii południowo-koreań- 
SKte i zostaną w ten sposób 
przemocą zatrzymani w Korei 
południowej. Co więcej, akcja 
ta rozwija się nadal. 19 czerw­
ca dalszych L813 jeńców zmu­
szono do opuszczenia, obozów. 
Tak więc możemy jedynie 
stwierdzić, że incydent ten ma 
charakter, niezwykle poważny.

Od pewnego czasu klika Li

Zakończenie sesji Światowej Rady Pokoju
Apel Hady wzywa do porozumienia w drodze rokowań

męcie sesji Światowej Rady Pokoju.
Na popołudniowym posiedzę-

mu członek Biura Świato­
wej Rady Pokoju, wiceprzewo­
dniczący Rady Gabriel d‘Ar 
boussier (Afryka) przedstawi! 
sesji do zatwierdzenia rezolu­
cję, opracowaną przez komisję 
polityczną sesji. Rezolucja 
wzywa narody do podwojenia 
WYsitków w walce o pokój oraz 
wskazuje na możliwość pokojo­
wego współistnienia różnych 
systemów. Warunkiem współ­
istnienia różnych systemów — 
stwierdza rezolucja — jest roz-

„sprze-
ciwienia się zawarciu rozejmu 
w Korei“ , do „marszu na Pół 
r,oc i „zjednoczenia całego, na­
rodu“ oraz do „zwolnienia 
wszystkich jeńców, którzy „od 
mawiają“  repatriacji". Strona 
wasza była o tym wszystkim 
poinformowana, lecz riie uczy­
niła nic, .aby zapobiec tym in­
cydentom.

Dowodzi to, że strona wasza 
świadomie tolerowała przygoto­
wywane od dawna i z premedy­
tacją pogwałcenie przez klikę 
U  Syn-mana porozumienia w 
sprawie jeńców wojennych i 
stwarzanie przeszkód zawarcia 
rozejmu. Uważamy, że wasza 
strona musi ponieść całkowitą 
odpowiedzialność za te \incy- 
denty.

Strona nasza od dawna i nie­
jednokrotnie zwracała waszą u- 
wagę na fakt, że tzw. sprawa 
„przymusowej repatriacji jeń­
ców wojennych“ , której nadali­
ście tak wielki rozgłos propa­
gandowy, jest całkowicie pozba­
wiona podstaw; wręcz przeciw­
nie—  istnieje i jest z każdym 
dniem bardziej prawdopodob­
na możliwość przymusowego 
zatrzymania jeńców wojennych,
Czemu nasza strona. stanowczo 
się sprzeciwia. „Zwolnienie" 
przez Li Syn-mana jeńców wo- 
jennych dowodzi, że ich przy­
musowe zatrzymanie, — czemu 
nasza strona sprzeciwia się sta­
nowczo, — stało się niezaprze­
czonym faktem. Wasze niewła­
ściwe stanowisko w tej sprawie 
i tolerowanie tego wszystkiego 
przez waszą stronę, stało się 
bezpośrednią przyczyną przy- j 
musowego zatrzymania jeńców j 
wojennych i utrudniło osiągnię­
cie porozumienia w sprawie ro­
zejmu, który miał już być pod­
pisany.

W związku z niezwykle po­
ważnymi następstwami tego in- , y  h ,onv jednomvś i„ ie do-
cydentu niusmy zada wasze, ment Światowej Rady Po-
strome następujące pytam .... koju __ Dc,klaracjJa 0 -podję.
n v 7 '>- fowor z " °  ' \ °  i 'w  G cin światowej kampanii za ro-°N Z  jest w stanie knn ro low y L <)Waniami z Jcał,  stwier-
rząd i arnuę Korę, południowej? j ^  istnieje możliwość po-

.lesli nie k> czy i"-.eji.ii w ; kojowefeo współistnienia róż-'
Korei będzie obowiązywał row- j J _______
nież klikę Li Syn-mana? Jeśli 
rozejm nie będzie obowiązywał 
kliki Li Syn-mana. jaka jest 
gwarancja wprowadzenia w ży­
c ie  warunków rozejmu przez

(f)  BUDAPESZT (PAP). W sobotę 20 bm, nastąpiło zanik- Cofa i przewodriiczącegouiele-

wiązywanie wszystkich sporów 
i konfliktów w drodze rokowań 

Wszyscy uczestnicy sesji z. 
wielkim entuzjazmem zaapro­
bowali tekst tej rezolucji.

Następnie zabrał głos czło­
nek Biura Światowej Rady Po­
koju Sereni (Wiochy), który 
przedstawił sesji uchwały- ko­
misji zajmującej się sprawą 
form i sposobów przeprowadze­
nia kampanii na rzecz rokowań 
w celu osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 

Po przemówieniach Pierre

gacji hinduskiej Sekhei zabrał 
głos d‘Astier de la Vigerie, któ­
ry podziękował delegatom i za­
proszonym na sesję za ich 
wkład w dzieło pokoju oraz na­
rodowi węgierskiemu za gościn­
ność. Następnie d‘Astier de la 
Vigerie odczytał projekt apelu

Można położyć kres przelewowi 
krwi, można skończyć z „zim ­
ną wojną“ .

Uroczyście wzywamy narody, 
l aby  domagały się od swoich 
| rządów dojścia do porozumie- 
I nia w drodz.e rokowań.
! Powinniśmy poprzeć wszel-

Swiatowej Rady Pokoju. Pro- I kie poczynanie każdego rządu
jęki ten został jednomyślnie 
przyjęty.

Apel ten brzmi:
Zrodziła się wielka nadzieja. 

Każdy człowiek widzi obecnie, 
że porozumienie jest możliwe.

mające na celu pokojowe roz­
wiązanie konfliktu. Powinniśmy 
przeszkodzić działaniu tych, 
którzy utrudniają, lub opóźnia­
ją osiągnięcie porozumienia.

Zwycięstwo pokoju jest b li­
skie. Zwycięstwo to osiągniemy.

U0 NOWYCH SUKCESÓW W WALCE U POKOI
(TELEFONEM Z BUDAPESZTU OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA

Ostatnie posiedzenie Świato­
wej Rady Pokoju rozpoczęło się 
w południe. Na trybunę wszedł 
jeden z członków delegacji bel­
gijskiej, prawnik Dassesse. Wy­
stąpił, bo nie mógł przejść obo­
jętnie obok wstrząsającego fa­
ktu egzekucji Rosenbergów. 
Śmierć ich — mówił — nakła­
da na nas jeszcze większą odpo 
wiedzialność, dyktuje nam za­
danie wzmożenia walki o to, 
ażeby zwyciężył pokój. Delega­
ci powstali z miejsc i w m il­
czeniu uczcili pamięć dwojga 
amerykańskich obywateli, któ­
rzy zginęli na krześle elektry­
cznym za obronę sprawy po­
koju.

Przez śmierć Rosenbergów 
dały o sobie znać siły posługu­
jące się zbrodnią i wojną. Ale 
ta śmierć odniosła przeciwny 
skutek, niż zamierzali jej ame­
rykańscy sprawcy» Wywołała 
oburzenie i gniew milionów 
uczciwych ludzi. Śmierć Rosen­
bergów pobudziła bojowników» 
pokoju do wzmożonej walki.

nych systemów społecznych, że 
każdy naród ma prawo do u- 
kładania swego losu według 
własnej woli, że istnieje możli­
wość rozwiązywania drogą roz­
mów wszelkich spornych spraw.

Każde opóźnienie rozejmu w 
Korei, powiększa ból, cierpienia 
i ruiny. Dlatego też Światowa 
Rada Pokoju domaga się na­
tychmiastowego rozejmu na 
bazie osiągniętego już porozu­
mienia. Równocześnie wskazu­
je w Deklaracji na konieczność 
zaprzestania innych toczących 
się wojen i agresywnych akcji
podjętych przeciw niepodległo­
ści narodów.

Podkreślając prawo narodu 
niemieckiego do zjednoczenia i 
do suwerenności nkrodowej. 
Światowa Rada Pokoju wska­
zuję na konieczność rozwiąza­
nia problemu niemieckiego, zgo­
dnie z bezpieczeństwem sąsia­
dów Niemiec, tak, aby nigdy 
nie dopuścić do odrodzenia rrti- 
litaryzmu niemieckiego i ducha 
odwetu.

Wskazując na znaczenie pro­
blemu japońskiego, na suwe­
renne prawa narodów, na zna­
czenie walki przeciw - obcej in­
gerencji i okupacji niektórych 
krajów, Światowa Rada Pokoju 
wzywa do powstrzymania wy­
ścigu zbrojeń, do wzmożenia

wymiany ekonomicznej i kultu­
ralnej między narodami. Orga­
nizacja Narodów Zjednoczo­
nych, jeżeli będzie wierna zasa­
dom Karty, jeżeli przede 
wszystkim odda należne miej­
sce Chinom i innym narodom, 
które powinny być reprezento­
wane w ONZ, może stać się in­
strumentem tych przemian.

Aby osiągnąć te cele, Świa­
towa Rada Pokoju proklamuje 
wielką międzynarodową akcję 
w . której narody, w różnych 
formach wyrażą swą wolę za- 

I chowania pokoju drogą rozwią
z anta wszystkich spraw spot
nych za pomocą rokowań.

%
W końcowym, pięknym prze­

mówieniu, Pierre Cot — który 
dziś dopiero mógł przybyć na 
sesję, mówił o wytycznych dla 
obrońców pokoju: rozumieć, 
czuwać, podawać dtoń. Rozu­
mieć —- to znaczy wiedzieć, że 
przyjęcie nowych haseł nie o- 
znaczą w żadnym razie rezy­
gnacji z haseł dotychczasowych, 
jak np. pakt pięciu, walka o 
niepodległość i równość wszyst­
kich — wielkich i małych na­
rodów. Czuwać to znaczy wie­
dzieć, że działają siły zła na 
sswiecie i że rzeczą narodów jest 
powstrzymać to działanie. Po­
dawać dtoń — to znacżv wv-

„TRYBUNY LUDU“ )
ciągnąć ją do tych, którzy jesz­
cze wahają się, którzy jeszcze 
nie ufają. Podać dłoń tym wszy­
stkim, którzy chcą pracować 
dła pokoju, bądź to w szeregach 
ruchu, bądź poza nimi. Wielka 
nadzieja powstała na świecie — 
stwierdził Pierre Cot. Ale 
mały płomyk odprężenia mię­
dzynarodowego jest jeszcze 
chwiejny i słaby. Zie wiatry 
głupoty, nieufności tub złej woli 
chcą go zgładzić. Do nas, zwy­
kłych ludzi całego świata nale­
ży jego podtrzymanie, aby pew­
nego dnia rozprzestrzenił się z i 
kontynentu ria kontynent i roz­
palił, niosąc wszystkim naro­
dom światło i życie.

*
Zakończyła się sesja Świato­

wej Rady Pokoju, która otwarła 
przed ruchem nowy doniosły 
etap. Jej wskazania poniosą de­
legaci, — zarówno ci, którzy 
od początku stał i w szeregach 
ruchu, jak i ci (a było ich wie­
lu), którzy po raz pierwszy u- 
czestniczyii w obradach — do 
wszystkich narodów, do wszy­
stkich krajów świata. Czujne i 
doświadczone w walce, pójdą 
drogą zdwojonych wysiłków i 
ofiar, drogą wytyczoną w Bu­
dapeszcie — aby zachować i u 
trwałić pokój.

ZOFIA ARTYMOWSKA

21 czerwca rozpoczynają się doroczne „D n i Morza". Tego sa­
mego dnia wyruszają  to swój pierwszy da lekom orski rejs na 
M/S ..M ickiew icz" uczniowie 5-ego roku Morskiego Techni­
kum. Mechanicznego w  G dyn i Zdzisław  Szczepan i  Jerzy 
Kuchciński. P rzyszli cficerow ie .m echanicy  naszej m aryn a rk i 
handlow ej do niedawna jeszcze zna li morze ty lk o  z foto­
g ra fii. Zdzisia w Szczepan — aktyw is ta  ZM P jest synem m a­
łorolnego chłopa z w o j. rzeszowskiego, Jerzy K uchciński ró w . 
nież ak tyw n y  ZM P-owiec pochodzi z Suwałk, ojciec jego jest 

robo tn ik iem  Foto Nowosielski

Na cześć Sivięta 22 L ip ca

Załoga Raciborskiej Fabryki Urządzeń 
Technicznych wykona dodatkowo 

dla Nowej Huty 52 tony aparalnry

i

Koreę południową?
Jeśli rozejm ma obowiązywać 

klikę Li Syn-mana, to wasza 
strona musi być odpowiedzialna 
Za natychmiastowe odnalezienie 
wszystkich 25.952 jeńców wo­
jennych, którzy znajdują się o- 
hecnie „na wolności“ , tzn. tych, 
którzy „zostali zwolnieni“ 
i są zatrzymywani przemocą o "  
raz mają być wcieleni do armii j 
południowo-korea ńskięj; poza 
tym strona wasza musi dać 
gwarancję, że podobne incyden­
ty więcej się absolutnie nie po­
wtórzą.

Oczekujemy odpowiedzi wa­
szej strony.

Marszałek Kim Ir-sen,
dowódca naczelny

Koreańskiej Armii Ludowej 
Gen. Peng Teli-htiai

dowódca chińskich ochotników 
ludowych

Bohaterska postawa małżonków Rosenberg 
pozostanie na wieki w pamięci całej ludzkości

Prasa zachodnia 
o p ro w o k a c ji Li Syn-mana

(f) PARYŻ (PAP). Dzienni­
ki francuskie omawiają ostat­
nie prowokacyjne posunięcie Li 
Syn-mana w sprawie tzw. 
„zwolnienia“  jeńców północńo- 
koreańskieh z większości obo­
zów jenieckich w Korei połud­
niowej. Z doniesień dzienników 
wynika, że nie chodzi tu o 
„zwolnienie“ , lecz o przymuso­
we zatrzymanie jeńców w Ko­
rei południowej, w celu wciele­
nia ich do marionetkowej armii 
lisynmanowskiej i wysłania na 
front.

Dzisiejsza prasa wieczorna 
podaje komunikat AFP, który 
potwierdza powyższe przewi­
dywania większości dzienników 
francuskich. AFP donosi mia­
nowicie, że dnia 20 bm. rząd 
Li Syn-mana ogłosił oficjalnie, 
że jeńcy północno-koreańscy.

porwani z obozów jenieckich, 
mają być natychmiast wcieleni 
do armii Li ,Syn-mana. , 

NOWY JORK "(PAP). Dzien­
nik „Washington Post“  z dnia 
20 bm. w artykule, poświęco­
nym sytuacji w Korei południo­
wej, pisze m» iii., że rząd USA 
„powinien postawić kilka sta­
nowczych pytań amerykańskim 
dowódcom wojskowym w Ko­
rei. Jest rzeczą bardzo mało 
przekonywającą, że zwolnienie 
jeńców północno-koreańskicb 
mogło stanowić niespodziankę 
dla V III armii amerykańskiej. 
W istocie rzeczy istnieje pod­
stawa do podejrzewania, że po­
szczególni Amerykanie, jeśli 
nawet nie uczestniczyli w spi­
sku, to co najmniej wiedzieli o 
nim z góry i nic nie zrobili, 
by riie dopuścić do niego."

Walki w
(f) PEKIN (PAP). Dowódz­

two naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej podało w komuni­
kacie ogłoszonym 20 bm. w 
Pherij a nie, że oddziały ai mii lu­
dowej i ochotników 'duńskich 
toczyły zaciekłe watki z u e- 
przyjacielem w pobliżu wsi Jur­
tom Nieprzyjaciel w sile jedne­
go pułku przeszło dziesięcio­
krotnie atakował przy popaiciu 
ponad 20 samolotów pozycje 
wojsk ludowych, jednakże

Korei
ataki zostały odpar-

(f) NOWY JORK (PAP) 
Jak już podawaliśmy, niewin­
ne ofiary „sprawiedliwości“  a- 
merykańskiej —- Etliel i Julius 
Rosenbergowie zostali po go­
dzinie pierwszej w nocy z 19 
na 20 czerwca zamordowani na 
„krześle elektrycznym“  w wię­
zieniu Sing Sing pod Nowym | 
Jorkiem.

Jak wynika z doniesień pra­
sy, Rosenbergowie, ożywieni 
poczuciem słuszności swej 
sprawy, do ostatniej chwili za- j 
chowy wali głęboki spokój. W 
swej prośbie o ułaskawienie, 
przesłanej na dwie godziny 
przed terminem egzekucji pre­
zydentowi Eisenhowerowi, Ro­
senbergowie pisali:

„Apelowaliśmy już raz do 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Stwierdziliśmy wówczas, 
że wydane na nas wyroki są' 
pogwałceniem prawdy i zasad 
sumienia ludzkiego. Powiedzie­
liśmy całą prawdę — jesteś­
my niewinni! Prawda ta riie 
uległa zmianie. Raz jeszcze u- 
roczyście oświadczamy, że je­
steśmy niewinni. Jeśli zginie­
my, wina za naszą śmierć spla­
mi Amerykę. Jeśli umrzemy, to 
obecna generacja Stanów Zjed­
noczonych okryta będzie hańbą. 
Hańbę tę Amerykanie będą mo­
gli zmyć, jeżeli wrócą do idea­
łów prawdy, sprawiedliwości 1 
równości wobec prawa“ . Na­
stępnie Rosenbergowie w swej 
prośbie o ułaskawienie stwier­
dzają, że nie zamierzają sko­
rzystać z nikczemnej oferty da­
rowania im życia w zamian za 
współpracę z FBI (amerykań­
ska policja polityczna) i w za­
mian za oskarżenie niewinnych 
ludzi.

Prasa donosi, że do ostat­
niej chwili władze amerykań­
skie stosowały nacisk i tortu­
ry moralne wobec Rosenber­
gów, chcąc ich zmusić do 
współpracy z FBI. Tak więc, o- 
bok pomieszczenia, w którym

wszystkie 
te.

W nocy ria 
k itli bombowców amerykańskich 
bombardowało' miasto'Plienjan 
W wyniku bombardowania k il­
kadziesiąt kobiet, dzieci i star­
ców straciło życie. Bomby zbu­
rzyły około 30 ziemianek.

Dnia 20 czerwca oddziały ar­
tylerii przeciwlotniczej i strzel- 
ców-niszczycieli zestrzeliły 4 i 
uszkodziły 5 samolotów nieprzy­
jacielskich.

Pierwszy stracony został 35- 
tetni Julius Rosenberg. Dzień 
niki donoszą, że normalnie sto­
suje się trzy wstrząsy elektry­
czne dla uśmiercenia skazane­
go. Julius zmarł po trzech 
wstrząsach. Agonia jego trwała 
2 minuty i 45 sekund.

Następnie wprowadzono na 
krzesło elektryczne 37-letnią 
Etliel Rosenberg. Po trzech 
wstrząsach elektrycznych leka­
rze stwierdzili, że Etliel żyje 
jeszcze. Wówczas odbyła się 
krótka narada lekarzy, władz 
więziennych i kata. Następnie 
kat i jego pomocnicy skrępowa­
li Ethel Rosenberg jeszcze bar­
dziej rzemieniami, poprawili 
przewody elektryczne i zastoso­
wali dodatkowo dwa wstrząsy. 
Męczeńska agonia Ethel Ro­
senberg przedłużała się i trwa­
ła 4 minuty i 30 sekund.

„Rosenbergowie nie żyją, 
ale na porządku dziennym  
staje sprawa Rosenbergów“

Mord popełniony na Rosen­
bergach wywołał głębokie obu­
rzenie szerokich kól opinii .pu­
blicznej w Stanach Zjednoczo­
nych i we wszystkich krajach* 
na kuli ziemskiej. Bez przerwy 
nadchodzą depesze ze wszyst­
kich części świata o masowych 
demonstracjach protestacyj­
nych, o oburzeniu przedstawi­
cieli rozmaitych warstw spo­
łecznych, ludzi o różnych po­
glądach i wierzeniach re lig ij­
nych.

Znamienne jest, że w spra­
wozdaniu o wrażeniu, jakie 
stracenie Rosenbergów wywo­
łało ria całym świecie, komen­
tator brytyjskiej agencji praso­
wej Reutera dochodzi do - na­
stępującego wniosku: „Rosen­
bergowie nie żyją, ale na po­
rządku dziennym staje sprawa 
Rosenbergów“ . Dalej agencja 
Reutera donosi, że we wszyst­
kich prawie stolicach, a zwla-

za to spada bezpośrednio na 
ministra sprawiedliwości USA, 
Herberta Brownella, który po­
deptał elementarne swobody 
amerykańskie. Prezydent Eisen­
hower, który odrzucił prośbę o 
ułaskawienie Rosenbergów, 
wejdzie niesławnie do histo­
r ii“ ...

Amerykański Komitet Obro­
ny Rosenbergów opublikował 
po zamordowaniu ofiar „spra­
wiedliwości“ amerykańskiej ko­
munikat, w którym czytamy: 
„Pamięć o Rosenbergach spra­
wi, że nadejdzie dzień, w któ-

ud(f) PARYŻ (PAP). -  
Francji do ostatniej chwili czy­
nił rozpaczliwe próby uratowa­
nia życia Rosenbergów, a gdy 
próby te zawiodły — lud fran­
cuski zamanifestował swe głę­
bokie oburzenie z powodu tej 
ohydnej zbrodni.

W piątek wieczorom 'nneu- 
ski komitet ohronv Rosenbet- 
gów wysłał do Sądu Najwyż­
szego USA depeszę z żądaniem 
rewizji procesu. Podobną depe­
szę wystosowała również fran­
cuska Powszechna Konfedera­
cja Pracv. Związek literałów

rym Ameryka ze wstydem spo- i francuskich wysłał do prezyden 
glądać będzie na obecny okres“ . j ta Eisenhowera depeszę, żąda- 
Knmifet zapowiedział, że będzie! ¡ąc ułaskawienia skazanych.
„kontynuował swą walkę o peł­
ną rehabilitację świetlanej pa­
mięci Rosenbergów i nie usta­
nie w swych wysiłkach, dopóki 
nie zostanie uznana ich całko­
wita niewinność“ ...

Cyniczne zachowanie się 
Izby Reprezentantów

Wiadomość o egzekucji Ro­
senbergów została cynicznie 
przyjęta przez Izbę Reprezen­
tantów oklaskami przede 
wszystkim na ławach republi­
kańskich. Republikański czło­
nek. Izby Frank L. Clielf przer- j gmachu anibasadv USA w 
wał debatę w Izbie i zawołał: Paryżu trwają dniem i nocą.

Francuski pisarz katolicki Fran- 
cois Mauriac oświadczył, iż jest 
przekonany o niewinności Ro­
senbergów, dodając. „W  żad­
nym innym kraju prócz USA 
podobna zbrodnia nie byłaby do 
pomyślenia“ . Ksiądz Droescłi, 
który otrzymał podpisane przez 
Eisenhowera odznaczenie ame­
rykańskie za ocalenie w czasie 
wojny życia wielu żołnierzom 
amerykańskim, na wiadomość o 
egzekucji Rosenbergów zwrócił 
to odznaczenie ambasadzie 
USA.

Demonstracje w pobliżu

„Chwała Bogu, od którego 
spływają na nas wszystkie bło­
gosławieństwa!"

Równocześnie zapowiada się 
w Waszyngtonie wszczęcie 
śledztwa wobec członków Ko­
mitetu Obrony Rosenbergów, 
by za wszelką cenę utrudnić 
na terenie USA prawną rehabi­
litację ofiar „sprawiedliwości“ .

Do łańcucha represji dodać 
należy jeszcze akcję osławionej 
komisji McCarUiy‘ego prze­
ciwko jednemu z najwybitniej­
szych amerykańskich fizyków

ustawione było „krzesło elek- j szcza w Paryżu, w Londynie,
tryczne“ , znajdowali się agen­
ci FBI, którzy utrzymywali bez- 

20 bm. 16 cięż-! pośrednią łączność telefoniczną
z Białym Domem, gdzie prezy­
dent Eisenhower i minister 
sprawiedliwości Browneil cze­
kali na rezultaty cynicznej pre­
sji.

Rosenbergowie odrzucili 
wszystkie podłe oferty. Wobec 
tego o godzinie pierwszej (na­
szego czasu) w nocy z piątku 
ria sobotę kat więzienia Sing 
Sing przystąpił do roboty.

w.Toronto, w Delhi, w Rzymie 
w Sydney — amerykańskie pla­
cówki dyplomatyczne są oto­
czone gęstymi kordonami poli­
cji i strzeżone dniem i nocą w 
obawie przed masowymi de­
monstracjami protestacyjnymi.

Obrońca Rosenbergów, ad­
wokat Bloch złożył po egzeku­
cji następujące oświadczenie: 
„Wraz z Rosenbergami umarła 
demokracja amerykańska. Do­
konano brutalnego i barbarzyń­
skiego aktu. Odpowiedzialność

Policja . francuska kilkakrot 
nie atakowała gromadzące się 
tłumy, a nawet użyta broni 
palnej raniąc kilka osób. Prze­
szło 500 osób zostało areszto­
wanych.

BERLIN (PAP). W wielu 
miastach i osiedlach NRD od­
bywają sie zebrania manifesta­
cyjne załóg fabrycznych, ko­
lektywów pracowników insty­
tucji itp. Pracownicy i profe­
sorowie instytutu chemicznego 
przy uniwersytecie berliń­
skim im. Humboldta uchwalili

atomowych, prof. Urey'owi. rezolucję, w której stwierdzają
Przyczyną tego jest fakt, ze 
prof. Urey z naukowego punktu 
widzenia obaljł dowody oskar­
żenia w procesie Rosenbergów. 
Komisja ta przesłuchała już w 
dniu wczorajszym wybitnego 
uczonego.

NOWY JCRK (PAP). Przed 
Białym . Domem w Waszyngto­
nie, w piątek wieczór odbyła 
sie potężna manifestacja pro­
testacyjna w której wzięło u- 
dział kilkanaście tysięcy osób. 
Wśród tłumu widać było ty ­
siące zapłakanych twarzy. 
Wielkie manifestacje odbyły się 
także w Nowvm Jorku i innych 
miastach USA.

m. in iż „bohaterska postawa 
małżonków Rosenbergów po­
zostanie na wieki w pamięci 
całej ludzkości“ .

RZYM (PAP). W 
Turynie, Neapolu i in 
nych miastach włoskich odby­
ty się krótkotrwałe strajki po­
wszechne. W fabrykach, urzę­
dach, warsztatach, kopalniach 
przerwano pracę. Sklepy były 
zamknięte. Ulicami miast prze

(f) „Dzień 22 Lipca jest dro­
gi i bliski sercu każdego opo­
lanina — rri. in. oświadczył na 
zebraniu załogi przewodniczą­
cy rady zakładowej Fabryki U- 
rządzeń Technicznych w Raci­
borzu — Piotr Grabis. Dzięki 
słusznej polityce naszego Pań 
stw-a Ludowego — tu, na Opól- 
szczYŹnie rozkwita i rozbudo­
wuje się przemysł. Dumni je­
steśmy z tego,, że nasz zakład 
wykonuje dostawy dla Nowej 
Huty. 22 Lipca uczcimy przy­
spieszeniem dostaw“ .

Ogółem załoga wydziału 
konstrukcyjnego i mechanicz­
nego fabryki zobowiązała się 
wykonać do 22 Lipca dodatko­
wo 52 tony aparatury i urzą­
dzeń dla Nowej Huty.

*

W kopalni „Boże Dary“ , aby 
utrwalić dotychczasowe osią­
gnięcia, załoga zobowiązała się 
wydobyć ponad plan półroczny 
i zadania dzienne od 1 do 22 
iipca 27.700 ton węgla tj. o 2 
lys. ton przekroczyć swoje zo­
bowiązania długookresowe 
Górnicy „Bożych Darów“  zobo 
wiązują się ponadto podnieść 
wydajność w przodkach węglo­
wych o 100 kg węgla na robo- 
czodniówkę w stosunku do o- 
siągnięć uzyskanych w czasie 
realizacji zobowiązań 1-majo­
wych, oraz o dalsze pół pro­
cent polepszyć czystość węgla

Załoga Zakładów Koksoche­
micznych „Zaborze“  postanowi­
ła przed terminem zrealizować 
półroczne plany produkcyjne 
we wszystkich asortymentach 
oraz wyprodukować ponad plan 
do 30 bm. 150 ton benzoli i 120 
ton smoły. W lipcu br. załoga 
„Zaborza“  ma dać 310 ton kok­
su ponad plan, a zadania pro­
dukcyjne wyrobów ubocznych 
wykonać ma w 101,5 proc.

Załoga przędzalni 
średnioprzędnej 

ZPB im. Dzierżyńskiego 
da w  I I  półroczu 35.176 kg 

ponad plan

Poważne zobowiązania pro­
dukcyjne podjęła załoga ZPB 
im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi. 

D7vm;P | M. in. przodujący tkacz z 
tkalni elektrycznej Józef Poła­
szczyli, obsługujący 6 krosien, 
zobowiązał się wykonać przy­
padające na niego zadania 4 
lat planu 6-letniego do dnia 
16 Iipca br.

Jak wynika z uchwały ogól-
maszerowały wielkie pochody, | noża kładowej załoga przędzal- 
w których niesiono portrety Ro- j ni średnioprzędnej zobowiąza- 
senbergów, transparenty i pla- j ta się dać w II półroczu ponad 
kąty z napisami, potępiającymi j plan 35.176 kg przędzy. Robot- 
zbrodnię w Sing Sing. I nłcy tkalni mają wyprodukować

w II półroczu 538.450 m tka­
nin ponad plan. (PAP)

Meldunki z województwa 
stalinogrodzkiego

Coraz więcej załóg zakładów 
przemysłowych woj. stalino­
grodzkiego podejmuje apel za­
łogi huty im. BolesPawa Bie­
ruta

Załoga kopalni „Prezydent" 
zobowiązuje się wykonać plan 
półroczny do dnia 23 czerwca, 
w lipeu dać ponad plan 4,480 
ton węgla, a w III kwartale 
wydobyć ponad plan 13.280 
ton.

W kopalni „Zabrze-Zachód" 
oddział IV zobowiązuje się wy­
dobyć w lipcu 1600 ton węgla 
ponad plan Dział mechaniczny 
kopalni postanowił in. in. wpro­
wadzić do ruchu dalszych 14 
wyremontowanych we własnych 
warsztatach wiertarek do wę­
gla, zaś oddział XX „A “  zmon­
tuje napęd taśmowy na jednej 
z pochylni.

Na zebraniu załogi kopalni 
„Chorzów“  szczególnie gorąco 
przyjęto postanowienie załogi 
oddziału II, która poprzez rea­
lizację zobowiązań lipcowych 
postanowiła nadrobić dotych­
czasowe zaległości w wydoby­
ciu i wykonać co najmniej w 
104 proc. plan lipcowy.

Załoga kop. „Paweł“ , która 
przoduje we współzawodnictwie 
międzyzakładowym w swojej 
grupie kopalń, postanowiła w 
bm. wydobyć dziesiątki tysię­
cy ton węgla ponad plan I pół­
rocza i znacznie przekroczyć 
planowane wydobycie w lip­
cu br.

W hucie „Ferrum“  jedna z 
brygad monterów zobowiązała 
się skrócić o dalszych 14 dni 
termin wykonania pancerza dla 
drugiego wielkiego pieca No­
wej Huty.

Szereg zobowiązań zadekla­
rowali również pracownicy in­
nych wydziałów. I tak np. sta- 
lownicy mają w czerwcu i lip­
cu br. wykonać plan w 103,5 
proc.

Załoga elektrowni „Cho­
rzów“  na masówce poświęconej 
podejmowaniu zobowiązań po­
stanowiła wyprodukować do­
datkowo do 22 Iipca 2.464 tys. 
kWh energii elektrycznej. Poza 
tym załoga elektrowni zobowią­
zała się skrócić planowe re­
monty w lipeu o prawie 10 tys. 
roboczogodzin. (PAP)

DZIŚ W NUMERZE:
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P ow rót k rążow n ika  „S w ierd iow “ 
do ZSRR

i  '(f) MOSKWA (PAP). — 
Dzienniki „Krasnaja Zwiezda“ 
i „Komsomolskaja Prawda“ do­
noszą o powrocie w dniu 19 
hm. do kraju z dwutygodnio­
wej podróży krążownika 
„Swierdiow“ , który brat udziat 
w defiladzie marynarki wojen­
nej z okazji koronacji królowej 
angielskiej Elżbiety II.

W 
tern

skiego radzieckim okrętem i 
jego załogą. Na pokładzie 
„Swierdłowa“  bawiła liczna 
grupa przedstawicieli prasy an­
gielskiej i innych dziennikarzy 
zagranicznych, którzy żywo in­
teresowali się życiem załogi

Komunikat władz śledczych NRD 
o przesłuchaniu zachodnio-berlińskiego

prowokatora

Ogólnopolska konferencja duchownych 
i świeckich działaczy katolickich

(f) BERLIN (PAP). Agencja .durzę zaopatrzonym w nara-
ADN podaje komunikat władz j mienniki z dwiema gwiazdka-

W drodze powrotnej aż do j śledczych ŃRD o przesłuchaniu mi.
macierzystego portu okręt od- j prowokatora zachodnio - her­
by wał podróż w bardzo trud -: lińskiego, nazwiskiem Werner 

rozmowie z koresponden-1 nych warunkach atmosferycz-; Kalkowski. 
dziennika „Krasnaja 1 nych. Dzięki jednak ogromnej : W związku z ekscesami, zor-

Guenting oświadczył zgro­
madzonym, że naszym zada­
niem jest udać się do demokra­
tycznego sektora Berlina, przy­
łączyć się tam do strajkujących 
robotników i przekształcić spo­
kojny strajk w bunt pod ha

Zwiezda“ , dowódca krążownikaj sprawności załogi, nie zboczył j ganizowanymi w demokratycz- 
komandor Rudakow podzielił | on ani razu z ustalonej trasy, j nym sektorze Berlina przez a-
się swymi wrażeniami z pobytu i „Komsomolskaja Prawda“ : gentury czynne w Berlinie za-
w Anglii. Podkreśli! on serdecz-! zamieszcza rozmowę z sekreta-: chodnim — stwierdza komuniki słem obalenia rządu NRD.
r.e przyjęcie, z jakim spotkali \ rzem Komsomolu np krążowni- j kat — władze Niemieckiej Re- | Zakomunikował on nam da-
się marynarze radzieccy ze I ku „Swierdiow“  Podlipajewem,: publiki Demokratycznej aresz-1 lej, że powinniśmy sami wziąć 
strony iudności Londynu i i który powiedział: otrzymaliśmy • towały licznych najemnych pro- energiczny udział w rozruchach.
Portsmouth. Od chwili zarzu-| w czasie pobytu w Anglii mnó- i wokatorów. Jednym z nich byl Polecono nam atakować gma­

chy rządowe, wzniecać pożary, j zku z ostatnimi zajściami, roz 
'rabować sklepy, napastować {pętanymi przez prowokatorów

tu — powiedział komandor Ru-1 zdrawialo marynarzy radziec-! strow (Meklemburgia), bezro
dakow — nie stabto zaintere-! kich, życząc im powodzenia i ; botny. zamieszkały w Berlinie] je wystąpić przeciwko organom ] rów 
sowanie społeczeństwa angiei-1 szczęśliwego rejsu.

, towano go 17 czerwca br. Oto ni. iju  wydały wspólne oświadczę
przesłuchania. '

| tego nie wiem. Moja roi* na] dwa wielkie megafony, które 
] Leipziger Strasse polegała na i transmitowały bez przerwy pod- 
! podżeganiu tłumu przeciwko] judzające przemówienia w 'ję - 
j rządowi przez wznoszenie o- ] zykach niemieckim i rosyjskim.
] krzyków: „Precz z rządem!“  i | Po rosyjsku przemawia! Anton 
j za pomocą innych obelżywych ] Loeffler. Wzywał on policję i 
j haseł. Do podjudzania tłumu ] wojska rosyjskie, by nie wy- 
I pomagali nam bardzo Ameryka-] stępowały przeciwko buntowni- 
: nie, gdyż na ich polecenie u-1 kom, lecz same przechodziły do 
i stawiono na granicy sektorów] zachodniego Berlina.

(f' Jak już podawaliśmy, 18 
bm. odbyła się w Warszawie 
Ogólnopolska Konferencja du­
chownych i świeckich działa­
czy katolickich — przedstawi­
cieli Komisji Intelektualistów i 
Działaczy Katolickich przy 
Polskim Komitecie Obrońców

wet pół-feudalną, która wyni­
ka ze związku, w przeszłości, 
Kościoła w Polsce z warstwa­
mi posiadającymi“ .

Omawiając zagadnienie orga­
nizacji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich mówca stwierdził: 

„Racja stanu narodu polskie-

cenia kotwicy, aż do odplynię- stwo listów i depesz, w k tó -1 Werner Kalkowski. Niemiec, u 
ci a naszego krążownika z por- rych tysiące prostych ludzi po- rodzony w 1916 roku w Guc

Wüpólne ośnia dezente Niemieckiej Rady 
Pokoju i Berlińskiej Rady Pokoju

(f) BERLIN (PAP). Wzwią-

nasłanych z zachodnich sekto- 
Berlina, Niemiecka Rada

naszego rządu wywołały pani­
kę wśród zachodnio - niemie­
ckich i zachodnio - berlińskich 
podżegaczy wojennych, którzy 
nie chcąc dopuścić do porożu

Pokoju, Komisji Księży przy ] go niezbędnie wymaga, aby ca- 
Związku Bojowników o Wol- la organizacja kościelna na Zie- 
ność i Demokrację oraz przed- j miach Zachodnich miała formę 
stawicieli wydziałów teologii regularnych diecezji“ , 
katolickiej Uniwersytetu War- ] „Krytykując angażowanie się 
szawskiego, Uniwersytetu Ja-] wysokich autorytetów koście!- 
gielłońskiego i Katolickiego U- ] nych po stronie polityki wojen* 
niwersytetu Lubelskiego. j nej, po stronie rewizjonizmu

Zagajając obrady ks. prof. dr j zachodnio-niemieckiego — po- 
Stanisław Huet, prodziekan ] wiedział w swym referacie ks.
wydziału teologii katolickiej | Radosz — bronimy nie tylko
UW odczytał list do Prezydium naszych interesów narodowych, 
Konferencji nadesłany ’ przez] ale oddajemy jednocześnie 
dziekana wvdz. teól. UW' ks. ] przysługę historycznej perspek*

’ tywie misji Kościoła“ ,prof. dr Jana Czuja, zawiera-i _
przy Naun\nstrasse 34. Aresz- i władzy, używając również bro- Pokoju i Berlińska Rada Poko- i mienia międzynarodowego i do ] j?cy życzenia owocnych obiad , pJ^01 pr° * 7  cf,el 'r t ^■ - J • ! - - - ...................  i . . • . dla dobra Kościoła katolickiego Rady Państwa z dnia 9.11. Pr.

M in ister zdrow ia Ind ii 
o służbie zdrow ia w ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). Agen- ledwie jeden procent. Zlikwido- 
cia TASS donosi z Delhi, że wano całkowicie takie choroby 
odbyta sie tam konferencja pra- I epidemiczne jak tyfus i cholerę, 
sowa zwołana przez ministra | ^ Kaur mówiła z zachwy-
zorowia Indn, panią Radszku- 0 organizacji służby zdro- 
mari Amrit Kaur. wda w ZSRR. o medycznych

Minister Kaur podzieliła się j 7riktaciach naukowych i insty- 
z dziennikarzami swymi wra- , ût ach naukowo-badawczych, 
żeniami z pobytu w Związku '„-¡ak wspaniałych sanatoriów' 
Radzieckim i omowila i jak sanatoria, w których le-
zację służby zdrowia w ZSKK.

! protokói jego
! który, zgodnie z przepisami u- 
] stawy, został przezeń spraw- 
! dzony i potwierdzony.

P y t a n i e :  W jakim sekto- 
: rze Berlina pan zamieszkuje?

O d p o w i e d ź :  Mieszkam
w' sektorze amerykańskim.

P y t a n i e :  Jak się więc 
| stało, że został pan aresztowa- 
1 ny wraz z innymi przy próbie 
zorganizowania rozruchów na

Po nim zabrał glos Amery­
kanin Hiwer. Wezwał on nas. 
byśmy wykonali nasze zadanie 
zorganizowania rozruchów mo­
żliwie najlepiej i obiecał, ze 
każdy z nas wysiany będzie za 
to na trzymiesięczny wypoczy­
nek. Ci z nas. którzy nie mieli 
pracy, mieli być następnie przy­
jęci do policji zachodnio - ber­
lińskiej i mieli otrzymać dobre 
wynagrodzenie. Ponadto każ-

R. 'Kaur podkreśliła, że 
przed Rewolucją Październiko­
wą w Uzbekistanie jeden le­
karz przypada! na 31 tysięcy 
osób, a obecnie na 8.90 osób. W 
Azerbejdżanie jeden lekarz 
pizypada obecnie na 490 osób, 
zaś w Gruzji na 273 osoby.

W każdej wsi — oświadczyła 
R. Kaur — działa doskonale 
zorganizowana służba zdro­
wia. Związek' Radziecki otacza 
troskliwą opieką dzieci, śmier­
telność wśród dzieci wynosi za­

lezą się i odpoczywają obywa- 
! tele radzieccy — oświadczyła 
R. Kaur — nie widziałam w 

j żadnym innym kraju“ .
Następnie minister Kaur opi- 

] sała dostatnie życie radzieckich 
] kołchoźników i robotników o- 
i raz podkreśliła, że w Związku 
; Radzieckim nie ma absolutnie 
] bezrobocia.

„Naród radziecki — oświad- 
i czyfa w zakończeniu min. R. 
] Kaur — pragnie gorąco poko-
; ju “ .

rek zachodnich, które mieliśmy 
otrzymać natychmiast po po­
wrocie z sektora demokratycz­
nego.

P y t a n i e :  Co przedsię­
wzięliście — pan i pańscy 
wspólnicy —• w stosunku do

terytorium demokratycznego] demu z nas obiecano po 50 ma- 
sektora Berlina?

O d p o w i e d ź :  17 czerwca 
rano zostałem wysłany wraz 
z grupą co najmniej 90 ludzi z 
Berlina zachodniego do demo­
kratycznego sektora. Chcieliśmy 
zorganizować tam rozruchy i 
wciągnąć do nich strajkujących robotników sektora demokraty- 
robotników. i cznego, aby dokonać prowoka-

P y t a n i e :  Kto dał panu to j cji? 
polecenie? O d p o w i e d ź :  Po otrzy-

O d p o w i e d £ : 16 czerwca ] manili instrukcji w sprawie 
; o godz. 6 wieczorem przyszedł ! zorganizowania rozruchów skie- 
do mego mieszkania Paul i rowaliśmy się zwartą grupą 

i Guenting, którego znam z Gne- ] przez most Poczdamski na 
strow i który również mieszka I Potsdamer Plalz. Tam przylą-

do strajkujących

I nie, które głosi:
Zadanie miłującej pokój Tud- 

i ności w sprawie rozwiązania 
j wszystkich rozbieżności w dro 
i dze rokowań między wielkimi 
] mocarstwami staje się pow- 
] szechnym żądaniem na całym 
! świecie.

Nastąpiło już wyraźne od- 
i prężenie i stworzona zostaia 
i atmosfera gotowości do poro- 
j zumienia.

W Budapeszcie zebrała się ] kój ludzi 
¡Światowa Rada Pokoju, aby! Sprawa pokoju — stwierdza 
; obradować nad konkretnymi w zakończeniu oświadczenie — 
i środkami i posunięciami, które j wymaga od nas jeszcze więk- 
! mogłyby przyczynić się do dal- j szej niż dotychczas czujności 
szego złagodzenia napięcia w ] i zobowiązuje nas do wyjaśnię-

■o obsadzaniu duchownych sta- 
Öbok ks. prof. Mueta w pre-] nowisk kościelnych, referent

pokojowego rozwiązania pro , 
blemu niemieckiego, przeszli w ] i Ojczyzny Ludowej.
Berlinie — mobilizując swych! Obok ks. prof. Hu. . , , • ,  ,
agentów terrorystów i organi- zydipm zasiedli: ks. prałat B o -• wskazał, ze „pozytywne usto- agtmuu. iei oiysiow , , r Woźnv wikariusz ge-1 sunkowame się ogolu ducho-

krakow-: wieństwa do dobiegającego 
' końca aktu ślubowania wyrazi-

zacje faszystowskie — do jaw- ] nifacy 
nej prowokacji, napaści i sabo-! neralny archidiecezji _
\.Ay,, i skiej i Z. Przetakiewicz, re- . . .

Oświadczenie podkreśla że ! daktor naczelny „Słowa Pcw- ] I? powszechne zrozumienie zy- uswiaaczenie poaKresu, ze ] , „  ciowego sensu dekretu . Dekret
prowokacja me udała się dzięki j - ' Ręfer^ t ' , . perspektywa i ten powinien stać sie ogniwem

rozwoju porozumienia między | realizacji porozumienia między 
Kościołem a Państwem w Pol- R^dem a Episkopatem. Próby 
sce Ludowej“ , wygłosił ks. dr • odrywania go przez reakcyjną

rozwadze i niezłomnośc.i sił po­
koju. Zajścia berlińskie muszą 
stać się jednak ostrzeżeniem 
dla wszystkich miłujących po-

W a cła w Radosz. część hierarchii kościelnej od

sytuacji międzynarodowej
Również ostatnie zarządze­

nia rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, które słu­
żą sprawie pokoju i pokojowe­
go rozwiązania problemu nie­
mieckiego, mają wielkie zna- 

] czenie międzynarodowe.
Daleko idące skutki uchwal

nia ludności prawdziwych za­
miarów prowokatorów i podże­
gaczy wojennych.

Nigdy już Niemcy nie mogą 
stać się przyczyną nowej ka­
tastrofy narodów.

W walce o pokój mamy Za 
sobą catą miłującą pokój ludz­
kość.

Mówca stwierdził, że postu- porozumienia są równoznaczne 
laty ruchu spoleczno-postępowe- * walk. władz kosciel-
Eo 'w  katolicyzmie polskim zo- ] "M'h, wbrew interesom udzi 
stały już przyjęte przez zdecy- ’ wierzących, z Państwem dążą* 
dowaną większość duchowień- ] do socjalizmu, 
stwa. Wyrasta poważny już za- W zakonczemu re eratu ks. 
ster, duchownych i świeckich ] dr Radosz oświadczy!: „Dzis.ej- 
działaczy, którzy dojrzale rozu- konferencja_ stanowi
mieją zarówno potrzeby kościo- ] odpowiedzialności nasze-
1. i alf i Państwa Ludowego. go sum, ema katolickiego , na-

! rodowego. Pojawiły się ostat-

Odezwa Centralnej Radv FDJ

Po reformie pieniężnej i zniesieniu 
systemu kartkowego w Czechosłowacji

(f) PRAGA (PAP). W Pra-] stemti kartkowego oraz refnr- 
dze odbyto się rozszerzone po- ma pieniężna są wielkim zwy- 
siedzenie Prezydium Central- cięstwem sprawy socjalizmu w 
nej Rady Czechosłowackich Czechosłowacji. Klasa robotni- 
Związków Zawodowych. Prezv- cza. opierając się na osiągnię- 
dium omówiło i podsumowało ciach swej twórczej pracy, za- 
wyniki działalności związków : dała druzgocący cios resztkom 
zawodowych w czasie wprowa- burżuazji, udaremniła wszyst- 
dzania w życie uchwały rządu j kie jej próby naruszenia rozwo 
i partii o refomie pieniężnej i ; ju gospodarki narodowej, 
zniesieniu systemu kartkowego, j Rezolucja wysuwa zadania 

Na posiedzeniu zabrał glos.  ̂związków zawodowych w -dzie- 
prezydent Republiki A. Zapo- dżinie zapewnienia trwałości 
tocky. ] nowego pieniądza, podwvż.sze-

Uczestnicy posiedzenia uch- j nia realnych plac i w dzieclzi- 
■walili rezolucję, w której nie ulepszenia pracy orgariiza- 
siwierdzają, że zniesienie sy- i cji związkowych.

Coraz więcej Włochów wstępuje 
do organizacji demokratycznych

ruchów w' sektorze demokraty- i 
cznym. Guenting powiedział 1 
przv tym. że zorganizowanie 
takich rozruchów ułatwione hę- 1 
dzie przez to. że w sektorze de- j 
mokra tycznym pewna cześć ro­
botników zaczyna strajkować. 
Strajk ten — oświadczy! Guen­
ting — trzeba przekształcić w 
bunt. Gdy wysłuchałem go. po­
wiedziałem, że jestem gotów 
wziąć udział w tej zbrodni. p> 
nieważ chciałem zarobić. Bar­
dziej szczegółowe instrukcje w 
sprawie urzeczywistnienia tych 
zamiarów otrzymałem nazajutrz 
rano.

P y t a n i e :  Proszę opowie­
dzieć o tym dokładniej.

O d p o w i e d ź :  Gdy Guen­
ting odelr-dził, powiedział mi. 
że powinienem się stawić 17 
czerwca o 8 rano na Breiten- 
bffchpłatz. Tak też zrobiłem. 
Przybyłem w oznaczonym cza­
sie na umówione miejsce, gdzie 

Coraz, ciągu ostatnich dni 60 robotni-. oprócz mnie znajdowało się je-
zcze co najmniej 90 osób —

w zachodnim Berlinie. Zapro- i czyiiśmy się 
ponowa! on mi. żebym za do-] i od tej chwili przystąpiliśmy! (i) BERLIN (PAP). Cen-, da FDJ —- głosi odezwa — 
brvm wynagrodzeniem wziął : do wykonywania naszego zada- tralna Rada Wolnej Młodzieży I składa podziękowanie tej mło- 
udział w zorganizowaniu roz- i nia, tj. zaczęliśmy podżegać j Niemieckiej wydała odezwę do dzieży za jej właściwą posta-

tłum, wykrzykując odpowiednie ] młodzieży NRD, która giosi m. j wę.
hasła, przeciwko rządowi Nie- ] in.: | Wskazując na wielkie pers-
mieckiej Republiki Demokraty- j Przygotowywane od 'dawna ] pektywy, jakie stoją przed rriło

wej.

a jak i Państwa Ludowego.
Ks. Radosz podkreślił, że na , , . . . . .

kreślenia zadań katolików po i-]'110 wspomniane juz objawy 
skich nic można odrywać od ro - ; swadczące 0 szkodliwej dla 
zwoju sytuacji międzyriarodo- i sprawy porozumienia postawie 

- “ społeczno-politycznej mekto-
Trzeba sobie zdawać sprawę, j rych osób piastujących wysokie 

że w obecnej chwili albo się | godności kościelne w Polsce W 
wzmacnia obóz wojenny, albo i takiej niebezpieczne, dla dobra 
pokojowy, albo się pomaga set-) katolicyzmu polskiego hamują- 
korn milionów ludzi Azji "i Afry- j cej prawidłowy rozwoj realiza- 
ki w ich walce narodowo-wy- j CY] zac^ 11 narodowych sytuacji 
zwoleńczej, albo też wzmacnia | trzeba tym silniejszej, tym har- 
się siły uciskające terrorem ko-1 dziej dojrzałej aktywności ca- 

agentów I dzieżą Niemieckiej .Republiki ] lor.ializmu obrażone w swej: 'e§9 postępowego spo tczioe 
W naszej grupie około 20 !u- i zachodnich prowokacje faszy- ] Demokratycznej, odezwa nawo- ] godności ludzkiej masy. N iczy-. ruchu P*] s .

7i miało butelki z benzyną,! stowskie wobec demokratyczne- ] luje, by wszyscy młodzi patrio- ] jej tez uwagi ujsc nie powinno, , « ■ - J
otrzymało dla podpala’- 1 go sektora Berlina i Niemiec- ci walczyli w obronie swych ] że to właśnie obóz kapitali-

-  ....... ^  ' ■- — : ! zdobyczy. j styczny jest ośrodkiem prób i
1 przygotowań wojennych, że to

cznej i innym organom władzy, i inspirowane przez

tore
ma gmachów z amerykańskie-; kiej Republiki Demokratycznej 
go samochodu ciężarowego na j zostały rozbite. Rozpoczyna się

nowy etap — etap umocnienia 
naszej republiki. Młodzież, któ-

moście Poczdamskim. Jedną la­
ką butelkę otrzyma! np. w mo­
ich oczach Guenter Niemetz.

Na Potsdamer Platz ci spo­
śród nas, którzy mieli butelki z 
benzyną, zaczęli podpalać po­
szczególne gmachy. Sam wi­
działem, jak podpalony tam zo­
stał sklep HO (Handelsorgani­
sation — centrali uspołecznio­
nego handlu). Guenter Niemetz 
cisnął do lego gmachu swoją 
butelkę. Ponadto wielu z naszej 
grupy rzucało kamieniami w 
policjantów ludowych i wybijało

ra nie ma nic wspólnego ze 
zbrodniczymi bandami faszy­
stowskiego BDJ, w licznych o- 
świadezeniach zobowiązuje sie 
wyciągnąć naukę z ostatnich 
wydarzeń i przeciwdziałać 
wszelkiej prowokacji.

Odezwa podkreśla, że mło­
dzież ta, która w ostatnich 
dniach podjęta odważnie pracę 
i broniła swych warsztatów 
pracy, winna stanowić przykład 
-]la wszystkich młodych chtop-

szyby w oknach. Razem z tlu -iców 'i dziewcząt. Centralna Ra-

'(f) RZYM (PAP).
więcej obywateli włoskich wstę-, ków w mieście Cozenza. 100 
puje do partii demokratycznych w Bergamo i 30 w Piombino 
i demokratycznych związków 
zawodowych. Dziennik „U nita“ 
donosi, że w okresie od 10 do 
17 czerwca do partii komuni­
stycznej i komunistycznej fede- \Y Neapolu 200 członków so- 
racji młodzieży przyjęto 822 ] cjaldemokratycznych związków 
nowych członków. | zawodowych „Włoski Związek

Jak donosi dziennik „Avan- Pracy“  wystąpiło z tego związ- 
t i “ , do szeregów Włoskiej Par- ku i wstąpiło do Włoskiej Po­
tu Socjalistycznej wstąpiło w i wszech nej Konfederacji Pracy.

W prowincji Teramo po­
wstało 9 nowych sekcji partii 
socjalistycznej.

przeważnie również bezrobot­
nych. Wśród nich byli znani 
mi: Josef Schneider, Georg 
Schake, Reinhold Marold, Ru­
dolf Jenschinski, Walter Wal- 
■eck i Guenter Niemetz. 
Na . czele zgromadzonych stali: 
Paul.Guenting i Hans .Juergen. 
który oficjalnie pracuje w po­
licji zachodnio - niemieckiej o- 
raz Amerykanin Hiwer w mun-

mern skierowaliśmy sie przed 
gmachy rządowe na Leipziger 
Strasse, gdzie ekscesy trwały. 
Tym razem zaczęliśmy również 
ostrzeliwać policję ludową i za­
łogi czołgów radzieckich.

P y t a n i e :  Czy również 
pan strzela!?

O d p o w i e d ź: Nie strze- 
1-łem, gdyż nie miałem broni, 
ale widziałem dokładnie, jak 
Hans Juergen strzela) z rewol­
weru do żołnierzy rosyjskich. 
Czy zastrzelił którego z nich —

Naszą pracą — stwierdza o ... . . . .
dezwa — nadrobimy to, co zni- j  właśnie on gnębi i tamie suwe- 
szczvtv nam bandv z zachód- ; renność narodową krajów euro- 
niego’ Berlina. Będziemy czuj , pejskicłi, a hamuje procesy roż­
ni. Prowokatorom trzeba w i woju świadomości narodr wej w 
przyszłości wytrącić z miejsca 
broń z ręki.

Peini zaufania do naszego 
rządu, który wykazał, że wal­
czy niezłomnie o pokój, przy­
wrócenie jedności naszej o j­
czyzny i poprawę warunków 
:żvcia ludności — głosi na za­
kończenie odezwa — chcemy 
pracować jeszcze intensywniej 
nad pięknym dziełem — odbu­
dową naszej republiki.

zabierało głos wielu duchow­
nych i świeckich działaczy ka­
tolickich, m. in. ks. infułat Pi­
skorz, ks. dr Kulawik, red. Mi-
cewski, ks. prezes Lemparty, 
ks. prof.

nv.

IS A  i in a n s u ją  le r r o n s ly c z n e  n rq a n iz a c je  
w  \ i e m r m h  z a c h o d n ic h

(fl BERLIN (PAP). Jak do­
nosi agencja ADN. wyasygno­
wane przez Stany Zjednoczone 
50 milionów dolarów do dyspo­
zycji nadburmistrza Berlina za­
chodniego Reutera na rzekomo 
„dalsze umocnienie gospodarki 
Niemiec zachodnich“ , zostaną 
przekazane różnym organiza-

jak tzw. „Ugrupowanie walki 
przeciwko nieludzkości“ , „Zw ią­
zek Młodzieży Niemieckiej"

związku z wielkimi wydatkami 
na finansowanie agentów

om terrorystycznym, takim ] mokratycznym sektorze Berlina.

Sens lisynnianowskiej prowokacji 
i droga do rozejmu w Korei

(f)
jij

BERLIN (PAP). W
rzekomo „dowództwo Narodów i natychmiastowe odnalezienie ; Brunświku policja Lelira doko- 
Zjednoczonycli i rząd USA nie| wszystkich 25.952 jeńców vvo-]naJa napadu na lokal zarządu 
są w stanie przeszkodzić Li j  jennych, którzy znajdują się o-- rej'onowego ; Komunistycznej

luet, red. Kętrzyński, 
Suwała, ks. prałat Kowo- 

, krajach jeszcze kolonialnych, j lik, red. Krasiński, ks. prób.
| Niech nikt też się nie waży niej Dykier, ks. Górecki, red. B ro -, 
! spostrzegać, jakie potężne siły I dowski. Mówcy, solidaryzując 
! moralne i intelektualne mas do- ] się z referatem, rozwinęli szereg 
j tych czas wyzyskiwanych, ■ wy- j zagadnień z zakresu rozwoju 
j zwolit i wyzwala realizowany w j katolickiej myśli naukowej w 
| Związku Radzieckim i krajach! Polsce, katolickiego ruchu wy- 
! demokracji ludowej społeczno- ] dawniczego, pracy duszpaster- 
I gospodarczy ustrój socjalistycz-' skiej, uczestnictwa w pracach

Frontu. Narodowego oraz w 
walce o erygowanie diecezji i 
ustalenie pełnoprawnych bisku­
pów na Ziemiach Zachodnich. 
Dyskusja nacechowana była 
serdeczną troską o losy kościo­
ła w Polsce, nadużywanego nie­
jednokrotnie —' przez nieodpo­
wiedzialną i ulegającą wrogim 
Polsce ośrodkom reakcyj­
nym część hierarchii kościel­
nej — do awanturniczej wal­
ki z historycznymi zadaniami 
narodu.

Uczestnicy Konferencji u- 
chwalili jednogłośnie rezolucję
0 wspólnym działaniu wszyst­
kich postępowych Organizacji
1 środowisk katolickich lxv 
głębienia stosunków między 
Kościołem i Państwem na pod-

„Katolicka opinia polska pro- i 
testuje — jak dobitnie wskazał' 
mówca — przeciw osłanianiu 
autorytetem Slo!icv . Świętej 
planów wojennych polityków a- 
merykańskicli, a także przeciw 
nadużywaniu autorytetu re lig ij­
nego przez hierarchię Niemiec 
zachodnich dla celów akcji re­
wizjonistycznej i neohitlerow-

(BD.ł), faszystowska „partia j skiej“ .
niemiecka“ i inne. Kasy tych or-1 Drugim zasadniczym zagad- 
ganizacji zostały opróżnione w |n ieniem, poruszonym w refera-

.. ; cíe. było omówienie zadań, ja- 
° ‘ |kie stoją przed katolicyzmem wi i i . i i ' - " 'J t  rwi ivm,yfciuun w r W

Gdv po uzgodnieniu wszyst-! niczym, plugawym ich celem I 
kich spraw spornych; po wyty- jest podważenie rokowań, k tó -; 
czeniu lin ii demarkacyjnej niemych pomyślnego zakończenia 
już nie stało na przeszkodzie do ] z upragnieniem oczekują naro- ] 
zawarcia rozejmu w Korei — j dy.
krwawy kat południowej Ko-i Cyniczna prowokacja lisyn-

Syn-manowi“ .
Perfidia tej depeszy, nadanej 

z Tokio — a więc z głównej 
siedziby amerykańskiego do­
wództwa na Dalekim Wscho­
dzie — nie wymaga komenta 
rzv

becnie „na wolności“ , tzn. tych, 
którzy „zostali zwolnieni“  i są 
zatrzymywani przemocą oraz 
mają być wcieleni do armii po- 
łudniowo-koreańskiej: poza tym 
strona wasza musi dać gwaran-

oświadczenie amerykańskiego ] 
generała McGarra, któremu ] 
podlegają wszystkie obozy je-] 
nieckie w Korei południowej:] 
dai on wyraźnie do zrozumie- I
nia że nie podejmie ż a d n y c h !,^  ma otrzvmać „wolną

rei, amerykański podopieczny; manowską przyjęta została z srodsow, bv zapobiec na przy- j ¡,ę.< d]a pról) znjweczenia osiąg- ] sena i Peng Teh-huai postula 
Li Syn-man dokonał zbrodni- głębokim oburzeniem wejsziosc uprowadzeniu dalszych j njętyCh już postępów na dro- j  t v sa wyrazem konsekwentnego 
czej prowokacji mającej na ce- wszystkich krajach. Z potępić- jeńców przez bandy lisynma- ąz(, ,j0 zawieszenia broni w vjążenia strony ludowej do rze 
lu storpedowanie rokowań o , niem pisze o niej prasa zachód-1 nowskie.

y. Jak widać dojrzewa kon- ] cję. że podobne incydenty wię- j wokacje nasłanych z Zacf 
¡pcja, w myśl której Li Syn-j^ej się absolutnie nie powtórzą“ .] du elementów faszystowskich

rę- ■ Zawarte w piśmie Kim Ir-

Partii Niemiec, li) bm. w Ham­
burgu władze bezprawnie skon­
fiskowały nakład dziennika 
„Hamburger Volkszeitung“ , w 
którym naświetlone były we 
właściwy sposób ostatnie pro-

ho- 
w

Wielkim Berlinie.

] nych narodu polskiego. Z zadań U 
tych wynika,, że należy „z likw i­
dować szkodliwą atmosferę, któ­
ra ciąży jeszcze zbyt często na
stylu wewnętrzne - katolickim. ] stawach Porozumienia, 
atmosferę burżuazyjną, a ha- (PAP)

W yrok na oszczerców Duclos
(f) PARYŻ (PAP). Sąd k a r- j bolicznego franka oriszkodowa- 
w Grenoble wydał wyrok na ¡,ia. Wyrok musi być ogłoszo-

rozejm. Oddziały lisynmanow-1 nio - europejska, w podobnym] Wymowa tego rodzaju wy- ] wania kwestii koreańskiej.
Korci, do pokojowego u reguł o- ¡ czvwistego położenia kresu woj-

skie wdarty się do obozów je - ! duchu wyrazili się również nie- ] powiedzi jest aż nadto dobitna 
niecić ich i „uwolniły“  ponad 25 którzy oficjalni rzecznicy rzą- skoro uwzględnić, że Li Syn- 
tys. jeńców koreańskich, których : dów kapitalistycznych. man jest amerykańską ma-
— jak stwierdza oficjalny ko- ’ J - - -  1
munikat — już wcielono do ar­
mii południowo-koreańskiej.

W ten sposób sprawcy pro­
wokacji brutalnie naruszyli o- 
siągnięte po długich pertrak­
tacjach porozumienie w spra­
wie jeńców wojennych. Zgod­
nie z tym porozumieniem wszy­
scy jeńcy ludowi, którzy wyra­
żą chęć powrotu do ojczyzny, 
mają być repatriowani natych­
miast po podpisaniu rozejmu.
Co zaś do pozostałych jeńców 
zastraszonych okrutnym terro­
rem, krwawymi masakrami i 
zdezorientowanych kłamstwa­
mi którymi ich karmiono —

nie, do zawarcia rozejmu i
W tej sytuacji opinia publiez- j wprowadzenia go w życie.

Jednocześnie, nawet komen- rionetką, której panowanie w 
tarze prasy zachodniej wskazu- Korei południowej, opiera się 
ją. że Li Śyn-man nie mógł po­
pełnić tego cynicznego aktu sa­
botażu bez wiedzy władz ame­
rykańskich.

Konserwatywny dziennik bry­
tyjski „Yorkshire Post“  zadaje 
retoryczne pytanie — „czy pro­
wokacja Li Śyn-mana była rze­
czywiście niespodzianką dia 
Stanów Zjednoczonych“ . Dla 
każdego jest rzeczą oczywistą, 
ze nie mogła to być niespo­
dzianka dla władz amerykań­
skich. Sam U Syn-man oświad

Jasną jest rzeczą, że jesl: 
przedstawiciele Li Syn-man-* 
podpiszą rozejm „dowództwo 
NZ" powinno i może icli zmu- 

! sić, by wypełniali wszystkie 
] warunki rozejmu — a w ięc ró­
wnież porozumienia w sprawie 
jeńców wojenny cli, co w prak-

na wszystkich krajów domaga 
się nie tylko podpisania rozej­
mu, ale i — co jest rzeczą 
szczególnej wagi w tej chwili — 

na amerykańskich bagnetach. ] zapewnienia warunków jego re- 
Pisząc o „buncie“  Li Syn-mana ] alizacji. Do tego zmierzają po- 
przeciw oficjalnemu stanowi-i stulały, "zawarte w piśmie Kim 
sku rządu USA, dziennik „New i r-sen a i Peng Teh-huai rlorę-
York Herald Tribune“  niedaw-jczonym stronie przeciwnej przez! (vce oznacza odnalezień 
no zadał pytanie: „czy ogon ] gen. Nam Ira. wszystkich jeńców zatrzyma-
może  ̂ merdać psem? . Od po-; Wyrażając protest przeciwko i nych przemocą przez Li Syn- 
wiedź jest prosta: może, j<e- prowokacji Li Syn-mana i pod-imana. Jeśli rozejm nie obejmie
Hi właściciel ogona chce żehy j kreśiając. że odpowiedzialność i kliki lisynmanoWskiej, niedo- 
tak sie stało. Na podstawie nie-: rA nją całkowicie spada na do- puszcza Ina jest taka sytuacja, 
zbitych dowodów agencja No-1 wództwo NZ. czyli inaczej mó- w której „dowództwo NZ“  pod- 
wych Chin miała wszelkie pod- wjąC na władze wojskowe USA'pisuje rozejm a U  Syn-man 
stawy ku temu. by stwierdzić _  dowódcy stronv ludowej sta-] torpeduje jego realizację. Bio- 
z całą pewnością, że dokonu-1 wiają w swym piśmie następu-; rąc pod uwagę, że wojska połu-

S p o lk a n ie  t t ic le q a i:$ą 

p is a r/Ą  ra d z ie c k ic h  
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] RicheroLa, wydawcę pisma „Le 
Dauphine Liberę“ , skazujący go 

] na 5 tysięcy franków grzywny 
] za oszczerstwa rzucone na 
¡Duclos. Trybunał zasądził rów­
nież przyznanie powodowi sym-

ny w piśmie.
„Paris Presse“ , która powtó­

rzyła artykuł „Le Dauphine L i­
béré“  odpowie 29 iipca przed 
trybunałem karnym Sekwany.

¡i. o d m  im  J M n i i d i i  P 3 'v m u  , i i i  i i  i n
ł, że większość przedstaw i-;^0 bezprzykładnego aktu sabo- j j ące pytani

cieli amerykańskiego dowódz- 
mają oni być oddani pod opie-j twa „wyraziła sympatię“  dla] 
kę neutralnej komisji, by nio- • jego przygotowań 
gii dokonać wolnego wyboru dzenia jeńców 
po udzieleniu im informacji 
przez przedstawicieli strony 
ludowej. Neutralna komisja ma 
zapewnić wszelkie możliwości 
repatriacj 
rażą 

Tzw
oboz1_ ....
niemożliwienie jeńcom powro- stawił strażników południowo-

tażu wobec rokowań rozejtrio- 
wych, banda Li Syn-mana dzia- 

do "u Drów a 1 ^ ' a w porozumieniu z władza- j 
wojennych’ | mi amerykańskimi.

Amerykańska agencja „United Rozumie to cały świat. I nie 
Press“  z 18 czerwca doniosła. ] darmo wspomniana wyżej agen- 
że dowódca naczelny wojsk j cia „United Press“  musi przy- 
arnervkańskich na Dalekim i znać: „Jeśliby nie doszło do

dniowo - koreańskie podlegają 
Czy dowództwo wojskowe: „dowództwu NZ“ może ono i I 

ONZ jest w stanie kontrolować j musi być odpowiedzialne za ] 
rząd i armię Korei połudmo- ] honorowanie rozejmu przez I 
wej? : wszystkie podlegle mu siły — j

Jeśli nie —• to czy rozejm j a więc również przez wojska li- ; 
w Korei' bedzie obowiązywał ] synmanowskie. 
również klikę Li Svn - mana?! Przyjęcie tych postulatów! 
Jeśli rozejm nie będzie obowią- ] stanowiłoby gwarancję, że po- j

zostanie kres rozlewo- 
się

nowcy przygotowują dalsze
tu do ojczyzny, bezprawne koreańskich nie zastępując ich ; prowokacje obliczone na stor- 
wcielenie ich silą w szeregi żołnierzami amerykańskimi. ] pedowanie rozejmu, dodając 
armii lisynmanowskiej; zasad-* Najbardziej znamienne jes t! jednocześnie z całą perfidią, że

Jeśli rozejm ma obowiązywać I dowania ognisk wojny, dourt- 
klikę Li Syn-mana —- stwier- ] gających się odprężenia mię- 
dza pismo — to wasza strona dzynarodowego, pokoju, 
musi być odpowiedzialna za j  J- S.

* (f) 20 bm. siedzibę Zarządu 
! Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej w 

i Warszawie odwiedziła przeby- 
iwająca w Polsce delegacja li- 
] teratów radzieckich Litewskiej 
] SRR w osobach: znany pisarz, 
¡laureat Nagrody Stalinowskiej, 
¡członek Rady Najwyższej ZSRR 
i-—' Antanas Vrenclova, członek 
Rady Najwyższej LSRR — Juo- 
zas Bałtuszis oraz T. J. Ziukżda.

! Gości powitali: wiecprzewodni- 
! czący ZG TPPR — Stefan Ma- 
! tnsżewski oraz sekretarze ZG.:
! Zygmunt Garstecki i Edwarda] 
Orłowska.

W spotkaniu udziai wzięli 
przedstawiciele Związku Litera- j 
tów Polskich: St. R. Dobrowol- j 
skj i Jerzy Lau oraz przewodni- ] 
czący Zarządu Głównego j 
Związku Zawodowego Nauczy- | 
cielstwa Polskiego — Eustachy 
Kuroczko.

Obecny był sekretarz Aniba- I 
sady ZSRR w Warszawie — J. \ 
G. Safirow.

W czasie spotkania, które u- ] 
płynęło w bardzo serdecznej ] 
atmosferze wiceprzewodniczący j 

jZG TPPR Matuszewski wręczy! j 
I gościom honorowe odznaki To- 
| w-ąrzystwa.

Proi. ilr Mściwój 
S e m e r a u - S ie m ' a 11 o w s 1> i

Profesor dr nied. M ściwój Seme- 
lau-S iem ianow ski urodził sie w 

I 1J5S5 r. Po ukończeniu studiów de­
karskich w Strasburgu przez sze­
reg łat p raktykow ał w AViedniu. 
W 191? r. powrócił do lcra»»i i był ! 

i adiunktem  na K lin ice  prof. Rzęt- 
| kowskieen w W irszaw i« . Od 1924 r. j 
j prow adził kolejno Oddziały Szpi­

talne i K lin ik i w W arszaw ie, w k o - | 
dzi i Gdańsku. AV r. 19?? m ianow a- 

; nv zostaje profesorem , w  roku J94S 
1 ob ją ł kierou nictwo I I  K lin ik i Cho­

rób W ew nętrznych A kadem ii M e ­
dycznej w W ajs  ;aw:*\

Z m a rły  był człow iekiem  pełnym  
prawości, taktu  i dużej k u ltu ry . 
Oddany całkowicie pracy naukow ej 
pozostawił 170 pu b likac ji r  różnych  
dziedzin m edycyny. W pracy dy- 

I daktycznej by ł ulubionym  w ycho­
wawcą i k ie row n ik iem  m łodzieży

studenckiej i lekarsk ie j. P rzyczy­
nił sie do w ielkich  postępów i o- 
siągnięć m edycyny polskiej \ stwo­
rzył szkołę nowoczesnej kard io lo ­
gii po lskiej. Nad w yraz obowiąz­
kow y i pracow ity do ostatniej chw i­
li życia m m o ciężkiego <tanu zdro­
w ia nic p rzeryw aj swej tw órczej 
pracy.

Pro«1, dr M ściwój Sem erau-Siem ia- 
now’ski był jednym  z tych naukow ­
ców, którzy od chw ili w yzwoleń a 
w łączyli sie bez reszty w rytm  
tw órczej pracy nad budowa nowej 
socjalistycznej Służby Zdrow ia . Za  
całokształt Jego działalności Tlząd 
P olskiej Rzeczypospolitej Ludow ej 
odznaczył Go Krzyżem  K om andor­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

M edycyna Polska u traciła  w 
zm arłym  jednego z n a w y b itn ie j­
szych swych przedstaw icieli.

D n ia  2# czerwca 1953 roku zm arł w W arszawie

prof. dr med.
MŚCIWÓJ SEMER A li-SI EM IA !NO W SKI

profesor zw ycza jny  A kadem ii M edycznej w  W arszaw ie, K ierow nik  
I I  K lin ik i Chorob W ew nętrznych, członek ty tu la rn y  Polskiej A k a ­
dem ii N auk. d ługoletni przewodniczący i członek towarzystw' nau- 
kow o-lekarskich polskich i zagranicznych, założyciel i P rzew odn i­
czący Sekcji K ardiologicznej Tow arzystw a In tern is tó w  Polskich, 
odznaczony K rzyżem  K om andorskim  Odrodzenia Polski i Z łotym  

K rzyżem  Zasługi.
W  zm arłym  m edycyna polska trac i jednego z na jw yb itn iejszych  

swych przedstaw icieli.
Cześó. Jego pam ięci.

M IN IS T E R S T W O  ZPROATIA
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N a w i e I k i e j b u d o wi e Pamiętna i pouczająca data
12 l i t  mija od pamiętnej. Armia Radziecka niosła 

światu całemu chwili, kiedy | główny ciężar wojny na wta- 
Nieincy hitlerowskie, po ujarz-jsnych barkach. Dopiero wów-

S t a n is ła w  O h ę c k i
generał brygady

lega przede wszystkim na tym. [innych narodów, ujarzmionych 
I by nie dopuścić "do nowej woj-1 przez ludobójczy faszyzm i od- 
nv. Państwa obozu pokoju z! zyskanie przez nie niezawisło-

*¿4 1 f e s  zsts&t * i szurasz ~  c? « ^ r s i  ¡ ¡ t e s a r «
zek Radziecki. Rozpoczęła się : cala Europę, nastąpiło olwar- . konsekwentnie przygotowywała; r o z . ' y ° l u  Mosunsow ze 
Wielka Wojna Narodowa i cie drugiego frontu, który jed- kraj i siły zbrojne do udzielenia j -m i krajami, wypływającą z 
Zw iązku Radzieckiego przeciw-! nak nie odciągną! większych n a l e ż y t e j "  odprawy każdemu a leninowsko - stalinousKiei 
’ .....  u:‘ ' ------- 1 - !* {— 4...................! gresofowi, usiłującemu naru| ko najeźdźcom hitlerowskim, i sil frontu wschodniego. Istot- 

! która przyniosła rozgromienie j nym jego celem było nie roz 
I hitlerowskiej Rzeszy i w y/.wo- gromienie faszyzmu, ale narzu 

lenie spod okupacji h itierow -: cenie jarzma imperializmu kra 
skiej narodów Europy.

Wojna ta była najtrudniejszą 
ze wszystkich wojen, najcięższą

nuje się powstaniem rewolucyj- 
i leninowsko - stalinowskiej te- ■ nej partii klasy robotniczej—Pol 
zv o możliwości współistnienia i skiej Partii Robotniczej i roz- 
i ‘ pokojowego współzawodni-[ "  mięciem w kraju walki zbrój-

dzieckich. Dzięki leninowsko- j
stalinowskiej polityce 
wosciowej

socjalistycznego. Polityka ta lerowskiemu.
• ' Natomiast burzuazja inarndo-Mest decydującą zaporą prze- i . , . .

Kraj Rad sta il ciwko rozpętaniu nowej wojny i szarnicy polscy, podzielając na-

się niewzruszonym i jednolitym [ f  h ^ ^ ^ Z je d n o c z m ł jc h / i
cnnrnofrn Angin ua maksymalne osiame

ob-

Nie ma dziś takiego spornego ¡ ‘
lub nierozwiązanego zagadnie­ nie Związku Radzieckiego, przy-

, , - - ■ - i j ¡pi; z radością zbrodniczy na-ktorego nie można by roz- | J- . . ... “  __ i,
żołnierzy ra- j tyki industrializacji kraju i ko- j wiązać drogąjjokojową^na pod.; j^ z ie c k i^  „^nń

C ora z  wyżej piu} się m ury  Pałacu K u l tu ry  i Nin ifci — pięknego daru Związku Radziec­
kiego dla naszej stolicy. Na zdjęciu: w idok budowy części wysokościowej gmachu

Foto  C A F  — ZyfC. W dowińsU i

Plan I  półrocza wykonali przed terminem
Plan za I półrocze br. wy-1 ny wykonała załoga huty „Jed- 

konany został przedterminowo | ność“ . Stalownicy huty, którzy 
w wielu jednostkach resortu ; rytmicznie wykonywali i prze- 
kolei. kraczali swe zadania produk-

W zakresie przewozów towa- cy ine uzyskali zwiększenie wy- 
rowych -  w dyrekcjach: Lu- i dajnośei z metra kwadratowe- 
blin" Wrocław, Olsztyn, Szcze- S° powierzchni trzonu pieca o 
cfn i Kraków. w stosunku do roku22_kg

W zakresie produkcji prze- } ako jedna z p ięrwszych w 
myślowej w Zakładach Na-1 przemyś|e włókienniczym, plan 
prawczych Taboru Kolejowego: ] prodnkcyjnv pierwszego póiro- 
w Ostrowiu Wikp., Ostródzie 1 -

przedterminowej realizacji pół­
rocznych planów wydobycia. W 
dniach 19 i 20 hm. w szeregu 
zwycięskich zaióg stanęli gór­
nicy trzech dalszych kopalń — 
,,Andaluzja“ , „Łagiewniki“ i 
„Chorzów“ .

Na 10 dni przed terminem 
półroczny pian produkcji we­
dług wartości w cenacli nie­
zmiennych wykonała załoga 
jednego z najpotężniejszych za

jom Europy.
Decydujące są zasługi naro­

du radzieckiego i jego Sit
próbą 'dla państwa radzieckie- Zbrojnych w dziele rozgromię- państwem wielonarodowym: Ta 
go i jego Sil Zbrojnych, które riia hitlerowskich hord. .jedność narodów radzieckich by-
z honorem, zwycięsko wytrzy- Na zawsze weszto do historii i ja jednym z głównych czynni- 
rnaly tę próbę. * " bohaterstwo, męstwo, ofiarność i ków zwycięstwa. W wyniku połi- j ma

Faszuści hitiprnu-ev desnonn- ; > samozaparcie żołnierzy ra- j i vki industrializacji kraju i ko- j wir ...........
jąc ogrom,nn, potencjałem g0. | «Reckich którzy walczyli pod loktywizacji rolnictwa kraj w stawie; kupaiitcm usiłując sparaliżows
«norl-ire-/wn' nodhin-rh m fs iv t • -Smoleńskiem I Rzewem, w j krótkim czasie został przejeształ- nia krajów za.meresowainc . „  ybrc-jna z najeźdźcą prz
c l i  n i l  f i  unoieib ' Odessie i Sewastopolu, pod j eony w potężne mocarstwo prze- Poważnym czynnikiem wplv- * d,K<
‘ , 1 ■ J Tichwincm i Rostowem, pod msslowo-kolchozowe. Pod k:e- wającym na pomyślny rozw«u
froncie 'zachodnim i tvm razem : M °skwą i Leningradem. Nie po- rowuictwem partii naród ra- współpracy mięilzy narndm\v;

In ,,; „,,'„i,„„.,,->; „  m ki>.. I szły na marne -olbrzymie ofiary, dziecki zbudował socjalizm i i jesMuebywaly dotąd w lustor.i.
które poniósł naród radziecki stworzył potężną bazę ekonomi- rosnący z każdym dniom riun 
w dniach pierwszych bitew. W czna, co pozwoliło spotkać a-j obrońców pokoju w krajach ka-

,. , „ ; i tych wieikicii zmaganiach, Ar- i gresora w pełnym uzbrojeniu i ! pitalistycznych. Partie komuni- sno pokazał ¡ak awanturnicze , , . i ■ *. [ : rnKotniryp które kro-f J • . . rrtia Radziecka okryta swe bo- • wszechstronnie zabezpieczyć I styczne i roootnicze, Kiorc k.
jo we sztandary wieczną stawą ! prowadzenie wojny aż do. zwy- j czą w pierwszych szeregach 
i założyła trwały fundament j cięstwa nad wrogiem. Polityka j ruchu narodów w obronie po­
pod przyszłe całkowite zwy- ; partii zapewniła szybką mobili-1 koju, niestrudzenie demaskują

ację i niezbędne potęgowanie knowania wrogów pokoju, wy­
li i ¿rnrU.-ńw 7veim\a\ Radzipr- iasniaiac swvm narodom

razem
Pyli przekonani o swym bly- 

: skawicznym sukcesie. Już jed 
i nak pierwszy okres wojny ja-

i nierealne były plany hitle­
rowców. Po raz pierwszy od 
początku II wojny światowej 
hitlerowcy napotkali na twardy, 
zdecydowany i bohaterski opór 
zwiastujący niechybnie nieu­
chronną klęskę hitleryzmu, cał­
kowitą zmianę w 
wojny.

cięstwo nad wrogiem.
Następne okresy wojny obfi­

tują w jeszcze większe zwycię- 
przebiegu i siwa radzieckich Sił Zbioj- 

| nych. W wyniku rozgromienia

sil i środków Związku Radziec 
kiego w toku wojny.

jasmając 
wzniosie cele tego ruchu, jed-

ria Związek 
współpracowali z o- 

ać 
przy

pomocy dywersji, mordów i wy­
dawania w ręce hitlerowców 
bojowników o wolność narodu.

Wspominając dzień 22 czerw­
ca 194 i roku, naród polski, 
wolny dziś i niepodległy z głę­
boką wdzięcznością spogląda 
na Związek Radziecki — osto­
ję i rękojmię wolności i poko­
ju. Niezapomniany jest dla na­
rodu polskiego fakt, że to zwy­
cięstwo Związku Radzieckiego 
i jego bohaterskiej armii umo­
żliwiło naszemu narodowi u-

Wojna potwierdziła, że .niej noczą i zespalają klasę robot- wolnienic się z jarzma hitlerow-
zwyciężyć wroga hezjtiiczą, wszystkich ludzi pracy

Ludzie radzieccy skupiając i wojsk niemiecko
.g l V/llMVIil<l | ........ ............... .. «p - . . .
faszystów- ’ potężnych sit zbrojnych bezgra-; wszystkich prawdziwych pa

sie wokół swtkro’ rządu Komu- ! skich pod Stalingradem, wspa- ¡licznie wiernych Ojczyźnie, u- triotów do ofiarnej walki o po- 
L  " _ k _ >. .. i..:.n_ . _.....- ; - - i.............  luku I zbrojonych w postępową naukę i koj, ■ swobody demoKratyczne

„  , . . . . . .  „  uu . ' | cza br. wykonała w dniu 16 kładów przemysłu hutniczego —
Opolu, Wrocławiu i Poznaniu. bm. załoga Zakładów Przemy- I huty „Pokój“  n

Plar I półrocza wykonało też 
Centralne Biuro Studiów i 
Projektów Kolejowych.

W dniu 19 bm. plan pólrocz-

Równocześnie o 
siu Wełnianego im. Karola ; przedterminowej realizacji za- 
Swierczewskiego w Łodzi. j dań półrocznych ' donieśli także 

Każdy dzień przynosi nowej robotnicy hut „Zawiercie" oraz 
meldunki zaióg górniczych o] im. 1 Maja. (PAP)

Pomyślnie wykonują nowe normy
OPOLE (kor. w ł.) Brygada i cik i tow. Grzywiński na budo-

murarzy Budowlanych Przed­
siębiorstw Powiatowych w 
Strzelcach Opolskich w skła­
dzie: Paździor, W. Łepski, J 
Panek, J. Dziacko wystąpiła z 
apelem do wszystkich murarzy 
Budowlanych Przedsiębiorstw 
Powiatowych.

Piszą oni: „Wzywamy wszy­
stkich murarzy Budowlanych 
Przedsiębiorstw Powiatowych 
w Polsce do szerokiego roz-

wie 304 przy ul. Gietkowskiej 
w Olsztynie ułożyła w ciągu 
ośmiu godzin pracy 16.188 
sztuk cegły, wykonując 42,05 
m sześcienne muru i osiągając 
1143,2 proc. nowej normy.

(ZM)
*

WARSZAWA (kor. wł.) W
Zarządzie Budowlano - Monta­
żowym Zjednoczenia Robót

powszechniała nowoczesnych Wiertniczych , Fundam ent 
zespołowych metod pracy, oraz i 7 °  1 L. "? budowach podle- 
przekazywania doświadczeń Zjęclnoczenui, wiele bry-
młodym murarzom, by umożli-1 «ad Podjęl°  zobow,ąf ima sy' 
wić im pogłębianie wiadomo- I tematycznego przekraczania
■ - -  ■ r - nowych norm oraz skrócenia

terminów ukończenia robót.
M. in. brygada młodzieżowa 

ZMP T. Ćyruiińskiego i J. 
1 Twardowskiego na budowach 
I w Grójcu zobowiązuje się do

ści fachowych.
*

OLSZTYN (kor. w ł.) W Zje­
dnoczeniu Budownictwa Miej 
skiego — Olsztyn dwójka mu­
rarska w składzie: tow. W ó j-! zakończenia w szybszym ter­

minie niż przewidywał harmo­
nogram wykonanych przez sie­
bie robót. (M. J.)

STALtNOGRÓD (kor. wł.)
Na odcinku budowlanym „B a il­
don“  murarz Bernard Szymura 
z podręcznym Janem Ignacem, 
pracujący systemem dwójko­
wym na murze o grubości 2,5 
cegły wraz z oblicowaniem wy­
konali w ciągu 8 godzin 3,80 
m sześcienne muru, co równa 
się 203 proc. nowej normy.

Na odcinku „Kościuszko“ mio­
dy murarz tow. Szmajduch 
wraz z podręcznym Dolnwskim 
uzyska! na murze fundamento­
wym o grubości 2,5 cegły 312 
proc. nowej normy.

Nowe normy w woj. sta lino- 
grodzkim są znacznie przekra­
czane przez większość murarzy 
pracujących systemem zespoło­
wym. (mak)

w nowa technikę bo-1 niezawisłość.
zwycięstwo 

nad
nauki j Niemcami hitlerowskimi i im-

nym kierownictwem towarzy 
sza Stalina nie tylko wytrzy­
mała zdradziecką napaść wro­
ga, lecz również zadaia mu 
\v odpowiedzi druzgocące ciosy

iii woinv 1945 wojennej uwzględniającej eko- j  perialistyczną Japonią, natchnę- . dowe W ojsko Polskie z Armii 
ziecka została ! nomiczhe i moralne możliwości jo narody krajów kolonialim .i RgjJżieoką Nasze wojsko, jcgi 
laieźdźców hi-i zarówno swego kraju jak i i zależnych do wzmożenia ; ]<adra> żołnierze, wzorując si

faszyzmu, pomogło 
wstąpić na drogę budownictwa 
nowego wolnego i szczęśliwego 
życia, budownictwa socjalizmu, 
rozkwitu wszystkich dziedzin 
naszego życia. Nierozerwalną 
spójnią braterstwa broni i idei 
połączyła miniona wojna Lu- 

Armią
o; >

nistycznej Partii Związku Ra- i niałego zwycięstwa na
dzieckiego, wokół towarzysza i Kurskim, dziesięciu druzgocą- | wojenną, i Historyczne
Stalina, pokonali wszystkie cych uderzeń stalinowskich w . jową, posiadających L V Radzieckiego
trudności, by obronić Ójczy-I w r. 1944, wreszcie potężnych j sze zapiecze, ze me można zwy- j Związku Radzieckiego 
zn? | uderzeń Armii Radzieckiej w j ciężyc bez przodującej " • " 'L

Wspierana przez cały kraj, i ^ c o w e j kampanii
Armia Radziecka pod geniał- swego kraju jak i i zależnych eto wzmożenia ; kadra< żo|nierze, wzorując się

tierowskich narody Europy wv-i  krajów nieprzyjaciela. walki przeciwko uciskowi im- | na Armii Radzieckiej uczą się
zwolone z jarzma niemiecko- Zwycięstwo Związku Ra- ■ periałistycznemu i wyzyskowi,; dzj|  na wspaniałych przjKia- 
faszystowskiego, a hitlerowska I dzieckiego w Wielkiej W ojn ie ; wzmoendo wiarę ^ n a r o d o w  daęh stalinowskiej nauki wojen-
maszyna wojenna -
Armia Radziecka w niezw\Kie i P*«v v , u * ^ » u ^ , - » • • \ : r .,ro Crnriknw^i i • tród radziecki, zwyciężył ra - : „  W Azji, Airyce, Siodtówej^ i wojskow(odrzuciła wojska hitierow 

skie na zachód, likwidując cał­
kowicie nierówność w warun­
kach wojny, powstałą na sku­
tek nagiego najazdu hitlerow­
skiego.

W najtrudniejszym okresie 
wojny zaplecze radzieckie oka-

. rozbita.; Narodowej było historyczną ■ w zwycięstwo ich słusznej spra- nęj , głęboko studiują ogrom- 
niezwykle I prawidłowością. Zwyciężył ną- j wy. . . .. . . i ne bogactwo radzieckiej myśli

uroi Kim czasie ruzurumifa rów- ród radziecki, zwyciężył ra- \\ Azji, Afryce, Środkowej i \V0j skowej. 
nież Główne s ił-  lądowej armii ’ dziecki ustrój snolecznv'i pań- Południowej Ameryce miliony Dowodzone przez bohatera
laoomi co zapewniło /wycie- stwowy. Zwyciężyła przodują- ludzi rożnych ras i narodów Stalingradu, wiernego syna

światowej.
Związek Radziecki wbrew 

nadziejom sil reakcji i wojny
zato się niezwykle trwale, zdo- j nie tytko nie osłabi w bohater 
lalo w krótkim czasie pokonać I skich zmaganiach z hitlery-

litvka Partii Komunistycznej. ! niezawisłość swych państw ka Konstantego Rokossowskie- 
Zwvciężvłv stworzone i wv- i przeciwko imperialistycznym g0_ Ludowe Wojsko Polskie

chowane przez wielka partię!cemięzycelom. Bohaterski na- .....
bolszewików Radzieckie S iiv T od k o r e a n ,s k l  .wraz ? stoi

zbratane z. Armią 
niezachwianie

Radziecką 
na straży

Krajowy Zjazd Z w. Zaw. Pracowników
Żeglugi

(f) 29 czerwca br. rozpoczął ( W pierwszym dniu obrad u - , obrady IV Krajowego Zjazdu 
w Gdvni obrady Krajowy Zjazd \ czestnicy Zjazdu wysłuchali! Delegatów Związku Z a wodo- 
Delegatów Związku Zawodu-; referatu sprawozdawczego, i wego Pracowników Handlu. W 
wego Pracowników Żeglugi.; który wygłosił zastępca prze- obradach biorą m. in. udział: 

Na Zjazd przybyli: minister v,odniczącego Zarządu Gińw- j wiceprzewodniczący Centralnej 
Żeglugi Mieczysław Popiel, j nogo Związku Zawodowego Rady Związków Zawodowych 
sekretarz Centralnej Rady j Pracowników Żeglugi Marian | — Paweł Wojas, minister Han-

Żołdak. 1 dlu Wewnętrznego — Marian
Obrady trwają. ¡Minor, minister Handlu Zagra-

„ T „  „  ! nicznego — Konstanty Dąbrów-
IV  K ra jo w y  L jazd Zw . Z a w .; ski> minister Skupu -  Antoni 

P racow ników  H and lu  | Mierzwiński oraz kierownik 
20 bm. rozpoczęły się w sali j Wydziału Handlu KC PZPR —

Związków Zawodowych Zyg-1 
munt Kratko, kierownik Wy-1 
działu Komunikacyjnego Ko-1 
mitetu Centralnego PZPR Bo­
lesław Kowalski i sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego j
PZPR w Gdańsku Henryk Gro- i Związku Nauczycielstwa Pol-1 Stanisław Kujda. 
chulski. ¡ skiego w Warszawie 2-dniowe | Obrady trwają. (PAP).

Zbroine zbudowane i działają-; ' 'ami chińskimi z orężem w rę- nienaruszalności granic Polski
- ......................  - , • . . , . -  H],ce na podstawie nowej, ra-1ku bohatersko odpiera zbrodni- Ludowej, zdobyczy ludu pracu-
trudności pierwszych miesięcy | zmem, lecz przeciwnie, wyszedł t , . - ¡J 1—   ....... * ' '
wojny i stworzyć warunki dla ! z wojny wzmocniony i dziś jest j d/“ e ' ' 7
stopniowego coraz lepszego za i najpotężniejszym mocarstwem | 

:eriałowo-tęch 
Zwiększała się

czą agresję.

ciężona Armia Radziecka czuj- ; Charakter \ .  ielkiej \\o jny
niezwv-

jącego, na straży pokoju i bu­
downictwa socjalizmu.

bezpieczenia materiałowo-tech ! świata zwycięsko budującym | > ' ' . , : . : Narodowej Związku Radziec-] Reakcyjne kola państw impc-
izi ra-1 :u t , sl° ’ . na straży pokojowego ^  w o jl’  wyzwoicliczej j rialistycznych zainteresowane wnicznego woj 

liczebność armii, wzrastało i 
doskonaliło się jej uzbrojenie, 
Umacniał się ducli moralny 
wojsk, podnosił poziom kun­
sztu bojowego.

Armia Radziecka w bitwie 
pod Moskwą rozwiała legendy 
o „niezwyciężoności“ armii hi­
tlerowskiej, natchnęła narody 
Europy jęczące w niewoli fa 
•szyzmu nadzieją wyzwolenia, 
zaktywizowała je do walki 
przeciwko faszystowskim na 
jeźdźcom. Cala postępowa ludz­
kość ujrzała w Związku Ra­
dzieckim siłę zdolną do wyzwo­
lenia narodów od zmory hitle­
rowskiego faszyzmu.

komunizmu w
odbicie w

nowe szczęśliwe życie ludzi .... ,, ,,i71- ' ' budownictwa ---------------  ,
d/-7  , lL ■ . J  ZSRR - -  ostoi pokoju na całym j znalazł swojeHistoryczne zwycięstwo nad j A '  J  j celach,
hitlerowskimi Niemcami było J ‘-,wiecle- 
wynikiem niezwyciężonej sity j ***

okresie wojny | towarzysz Stalin w dniu 3 Itp- 
eją i wdzięcz-; ca 1941 r — ...jest nie tylko

siły i
nadanej krajowi przez Wielką | r Tak, jak w okr 
Październikową Rewolucję So-1 narody' z nadzieją
cjalistyczną i zwycięstwo so­
cjalizmu.

Historia Wojny Narodowej 
dowodzi, że głównym warun 
kiern zwycięstw narodu ra­
dzieckiego i jego sil zbrojnych 
byio mądre kierownictwo Par­
tii Komunistycznej, która wy­
chowywała go w duchu bez - 
granicznej miłości do socjali­
stycznej Ojczyzny i nienawiś­
ci do wroga, umacniała-w na

noscią

jej ; rozpętywaniu konfliktów mię- 
; dzynarodowych, w imię naj- 

,.Celem tej powszechnej : wyższych zysków, forsujące o!>- 
I Wojny Narodowej - mówi! tędny w yścig zbrojeń, podsyca­

jące najpodlejsze siły odwetu i 
agresji w Niemczech zacho­
dnich, zainteresowane w dał-kierowaly swój wzrok usunięcie niebezpieczeństwa.

ku wyzwoleńczej Armii Kraju które zawisło nad naszym kra- szym rozlewie krwi w Korei
Rad lak obecnie, narody wi- j jem. ale również udzielenie po­

mocy wszystkim narodom Eu­
ropy, jęczącym pod jarzmem 
faszyzmu niemieckiego“ .

Tak więc, od pierwszej chwi­
li Wielka Wojna Narodowa . . .

____ __ J . Związku Radzieckiego była nie ; hitlerowcom Związek Radziecki
Rad, zbratanych z nim Chin, ■ tylko wojną w obronie wolno- ; w odpowiedzi na ich próbę na- 
„raz pańslw ’ demokracji ludo-i ści narodów radzieckich, lecz i rzucenia swego panowania 
•Ae.; a w tej liczbie Polski, po-'również wojną o wyzwolenie' Krajowi Rad i całemu światu.

d/ą w zwycięskim Kraju Socja­
lizmu oporę swych dążeń do 
utrwalenia owoców zwycięstwa 
nad hitleryzmem, do zachowa­
nia i utrwalenia pokoju. 

Polityka zagraniczna Kraju 
z

nawiązując w ca itj swej po­
lityce do niesławnego dzie­
dzictwa hitleryzmu —- ko­
la te powinny dobrze prze­
myśleć te pouczającą lekcję 
historyczną, której udzielił

C ie k a w e  d o św iad czen ia  szkół 
I) r z o d o w n i c t w a p r a c y

W zakładach podległych Mi-

Komitet Honorowy obchodów 
400 rocznicy śmierci Rabelais

(f) 'V związku' z uchwalą i Ponadto w skład Komitetu , fia Nałkowska — literatka, Je- 
a : tn n „dv pokoju o ucz-i wchodzą: Jerzy Andrzejewski— j rzy Putrament — literat, sekr.

. ’ . , i-nlturalnych! literat, Władysław Broniewski Związku Literatów Polskich,
czemu mc ■- i '  . bieżą- “-  poeta, Mieczysław Brahmer | Tadeusz Sin.ko — prof. UW,
przypadających w '  • ' N j — profesor UW, Zygmunt Czer- ¡^Włodzimierz Sokorski — mir,i-
cym, w Polsce powołany ¿osim | ny _  profesnr UJ.' Paweł Hoff-i ster Kultury i Sztuki, Tadeusz
Komitet Honorowy dla zorgani- man _  rodaktori Dominik Ho-| Szeligowski — kompozytor, Ee-
zowrmia obchodów związanych  ̂ rodynSki — red. ,,D^iś i Jutro“ , i opolcl Staff — literat, Julian 
z 100 rocznicą śmierci słynne- s'Jarosław Iwaszkiewicz — lite-; Tuwim — literat, Adam Ważyk 
go humanisty i pisarza francus-; rat, Mieczysław Jastrun — l i - ; — literat. Kazimierz Wyka — 
kiego — Franciszka Rabelais. terat, Marcin Kacprzak — prof. j prof. UJ, Marian Wnuk — rck- 

Przewodniczącym Komitetu Akademii Medycznej W-wa, Jan j tor ASP, Aleksander Zelweęo- 
Honorriwego został literat Leon! Kott — prof. UW, Tadeusz Ko- j wicz — aktor, Stefan Żółkiew- 
Kruczkowski. I tarbiński — prof. UW i UL, Zo-1 ski — prof. UW. (PAP)

wzór
Związku Radzieckim

tenów. W maju stalownia hu-'zająć referaty wspólzawodnic- 
lv  „Kościuszko" zajęła we twa przy pomocy i pod kontro- 
współzawodnictwie jedno z pter-i lą rad zakładowych. Nie mogą

te sprawy wypadać również z 
Koś- pola- widzenia organizacji par-

Przed uruchomieniem szkoły]ten sposób, że każda zmiana — 
nisterstwu Hutnictwa istnieje ! sporządzono opis dnia pracy i osobno wytąpiacze i osobno od- 
przeszło 60 szkól przodownic-| tow. Myśliwca oraz drugiego ; lewnicy stanowiła jedną .
iwa pracy w których — na ! walcownika, wykonującego na ¡grupę. Całością kierował mz. i w szych miejsc.

szkół stachąnowskich wi t ej  samej walcarce od 140 d o ! Lorenc wraz z wykładowcami j Drugą szkołę w hucie
-Hm _  prowa-1 180 proc. normy. Porównanie i inż. Turskim i majstrem Cwie^■ jduszko" organizuje obecnie j tyjnjcn.

■ '• 1 .... p0 zakończeniu pracy i zrjany przodownik l-szy wy ta-1 . Trzeba .
i jednej zmiany zbierała ' piacz tow. imiołczyk. Chodzi w | źe znaczenie szKoł przodow- 

in. się dla omówienia wyników ] lym wypadku o skrócenie czyn- nictwa pracy nie wszędzie jest 
przygoto- ! dnia, przy czym ci, którzy uzy-1 riości przy przeprowadzaniu na-! doceniane. Tak np.

Trzeba bowiem powiedzieć.dz'i ‘się systematyczne naucza- ] metod pracy obu walcowników i kiein. 
hie 'robotników. Szkoły te sta- wykazało, że tow. Myśliwiec | giupc 

się jedną z najważniejszych | osiąga wysokie wyniki m. in. jsię ł
•rm przekazywania i upo-! dzięki: właściwemu przygoto- ; dnia, - - - , haimon" zasienca nrzcwoan
szcchniania doświadczeń czo-jwamu miejsca pracy, urn,cjęt- skali najlepsze ezuiiaiy, cizie,iii ; praw pospustowych. i ” “  radv Nakładowej n
■węch przodowników. Urnozli- nemu zakładaniu i zdejmowa- - s.ę swymi metodami pracy z Szkoły przodownictwa pracy; 7 . » . r ' - ic | j( 
iają one przyswojenie sobie i niu krążków z bębna nawijają- i pozostałym,. Często najiepsi wy- powstają j v, intiych wydzia- 1 ^  ^  ”  C7X w „ ic ł
■zez określoną" grupo robotni- ccgo itp. lajuacze przekazywali swoje no-., , naszyci, hut. Np. w hucie 7 7 7  ', LU. oKitsiouą (......_ | » r I Cuiaddzenia grupie z innej Q ... ,rr\-ru. pracy w tym zakładzie, Jęcz n

i lic. lU U U lI liA U W . vv- . 1 . ^
ją się jedną z najważniejszych osiąga wysokie wyniki m.
(orni przekazywania i upo-ldzięKi: właściwemu przyg
W
Iowy d l 
w i <

ków metod pracy przodownika, J ^ej podstawie opracowa-• n̂ zel1 a
który kieruje daną szkolą. j ll0 program, który ustalał ja k ie j7' **

Do każdej szkoły przydziela ¡doświadczenia przodownika pra- Uruchomienie . . , . . . .  .. ___ ..
się konsultanta — inżyniera j cv n..lcży przekazać szkolonym | dnwnictwa piacy miało rnew ąt- Charakterystyczne jest, ze w p jejsku z pismem Centralnego 

jinie z-i robotnikom i jak to zrobić, je d - ; piiwie duży wpływ na to, ze juz j procesie szkolenia wzrost wy- ! Zarzadu w sprawie szkół przo-

szkolv

Tak np. w hucie
Baiidon“ zastępca przewodni-

nte 
iedzieć 

przodownictwa
a , .. ,v,i7., pracy w tvm zakładzie, lecz nieBatory w młotowni, gdzie . 1 - . . • . .: . ..- roztimui sensu 1 istoty szkoły! chodziło o zmniejszenie wybra- - 3

przo-; ków przy kuciu odkuwek up. przodownictwa,
W fabryce śrub „Bispol“  w

Wysłana
« Juliuszu Fucziku

T rw a ją  prace przy budow ie szybu 
..( ii^ a n r* w .J io k itn iey  I l hfc

(f) Budowniczowie kopalni nie. Większość prac jest już u- • (f) W związku ze zbliżającą
Rokitnica 11“ z szybem wy- ] kończona. _ | się 10 rocznicą śmierci niesłom-

dobvwczvm „G igant“ , jednej z I N;’ powierzchni trwają po- ] nogo rewolucjonisty i pisa; za 
„  i.ii-ieh" inwestwii ańrnir/ych cz^,kowe l,race Przv montażu i Juliusza Fuczika otwarta zosła- 
V k J , r ! i  i nowoczesnej, jednej z najwięk-! ,a 20 bm. w Młodzieżowym Do-
plami 6-k tm t-gi, Kt a zo. t. . szw|, w przemyśle węglowym j mu Kultury w Warszawie stara­
nie oddana do użytku jeszcze; maszyny wyciągowej. Dla wv- i n|em Zarządu Stołecznego ZMP 
w br„ .coraz bardziej oharme ; konanego w ponad 60 proc. | wystawa " poświęcona życiu, 
walczą o to, by szyb „G igant“ j budynku sortowni montuje się j działalności i twórczości wiel- 
ruszy.ł w wyznaęzonyhi termi- i nadesłaną już aparaturę. i kiego syna ziemi czechósiowac-

• f | kiej.
Młodzież Warszawy wybiera delegatów! Na otwarcie przybyli przed

n  ' nT stawiciele załóg zakładów prze-
11 a  F e s t i w a l  w  t i u k a r e s z e i e  myślowych s toltcy, licznie zgro-

WA.RSZAWA (Obsł. w i.). | nier Zofia Piaseczna,, zaś z Tar- jmadzona młodzież szkół t uczel- 
W Warszawie dobiegają końca i chomińskich Zakładów Przemy- ni, przedstawiciele Stołecznego 
\\yborv delegatów na IV Swia- j siu Farmaceutycznego Teresa i dzielnicowych zarządów' ZM! . 
towv Festiwal Młodzieży i Stu- Szwajkowska — technik. Obecni byli przedstawiciele
dentów w Bukareszcie. Do tej! Młodzież warszawska wybie- Ambasady CSR w Warszawie. 
porv wybrano już 13 delegatów.; ra spośród siebie najlepszych

Młodzi budowniczowie MDM| kolegów, dla których udziai w! 
wybrali czołowego przodowni-! Festiwalu będzie nagrodą za ! 
ka" pracv Tadeusza Profeckiego. j wzorowe wypełnianie obowiąz- 1
7 zakładów im. Kasprzaka na ¡ków za ofiarną pracę spo-i 1 sekretarz Ambasady USK w 
Festiwal pojedzie młody inży-1 łeczną. ( k g ) .

[nu technika, który wspólnie _ . . . ............ -  - . 1  •
ośrodkiem szkolenia wewnątrz-, nocześnic przy udziale radcy . w kwietniu br. stalownicy hu-1 (tajności 

•.kładowego w zakładzie spo-! oddziałowego - wytypowano do i ty „Batory

___ ___ sprawie szkol przo-
. . pracy uzyskują *i ie ; downictwa pracy zapozna! się

wykonali plan w tyiko szkoleni, lecz niejedno- , dv rckj0r i główny inżynier oraz
rządza krótkie zestawienia me*. pi zeszkolema 5 walcowników, i 104,8 proc. krotnie sami przodownicy pod • pracownik komórki szkolenia,
to u pracy danego przodownika i którzy uzyskiwali stosunkowo) noszą wydajność pracy. Go- po czvm pismo odłożono do akt,
oraz program zajęć, szkoły. Na-¡słabe\vyurki. Szkolenie odbywa- Wzrost wydajności pracy dny uwagi jest fakt powstawa- L,cz 'porozumieiiia sic w tej
uka trwa około miesiąca. 6praw- ! lo się przez miesiąc po godzi- ; uoowszechnia-' szkó^ me tyiko w hutach,
dzianem wyników szkolenia jost | nach pracy. \V wyniku s^koie* ; 7 •* stosowa ii êcz 1 w zakładach, j
uzyskanie przez robotnika wska-1 ma 3 robotników przyswoiło i .1'. iVv l i-tv Kościuszko" : np ■h o 1 5 - ;  sobie metody pracy przodowni-1 ^d o u n icy  ł.uty „Kościuszko . ...gniotrwułych,

niesienia kwalifikacji zatogi, a 
co za tym idzie — wzrostu wy-
dajności pracy, do zmniejszenia ; stu łowniach w Inicie

w zakładach małeriatow
______metali nieże-

Pierwsza szkoła zorganizowa-1 |azriych w kopalnictwie rud itp.
„ość pracy, dwaj inni również ; ,!a w ky ietniu w sta.1,.,wni. nna‘ .W kopalni „Orzeł Biały" 
poprawili swoje rezultaty. ta-na celu nauczenie ll-g,ch wy.  ̂n-l!odzj górnicy pracujący na

tapiaczy prawidłowego oiwieia- ; przodkacn po miesięcznej nauce 
Ciekawe są doświadczeni ;o;, j zamykania otworu spu- ^, szkole przodownika prace 

szkól przodownictwa pracy w j stowego pieca martenowskiego,1 Tadeusza Pawelczyka pod-
'...... ' ................ ' lieśli Wykonanie normy prze-

zniKOW pracy wyzszyc . . . .
30 proc.- Szkoły" przodownictwa i ka i znacznie podniosło wydaj- , w kwi tniu w stal(,wni mi a
pracy przyczyniły; się w w ie lu .....- ....... ....  ........... ...
zakładać!) do poważnego pod

Przemówienie o życiu, rewo-

Warszawie Fr. Szebor.

organizacji pracy. .Warto więc 
szerzej spopularyzować ich do­
świadczenia.

Batory'
Kościuszko .

Stalownia huty „Batory*
i fiucie

w oparciu o ooowiązującą w
j wydziale instrukcję teclinolo- 

do | giczną.
[stycznia br. wykonywała plan] Obserwacje wykazały, że naj- 
! średnio w 100 proc., przy czym ] sprawniej wykonywał tę czyn- 
: wśród części zatogi istniało ność drugi wytapiacz tow. Atoj-

P rzodow n ik  pracy k ie ru je  j przekonanie, że te 100 proc. jest j Z;/ Hutnel. Powierzono mu kie-
! szczytowym osiągnięciem. iiownictwo szkole, dodając na

W hucie „Florian“  pierwszą

ciętnie ze 110 do 160 proc.

Następny etap
Te i inne przykłady świad­

czą, że szkoły przodownictwa 
pracy są niezmiernie ważną 

upowszechniania do-

sprawie z sekretarzem orga­
nizacji partyjnej i radą zakła­
dową. Odpowiadając zaś na to 
pismo główny inżynier fabryki 
napisał: „Szkól przodownictwa 
pracy nic organizowaliśmy, 
guyż nic mieliśmy na to czasu 
ze względu na przygotowania 
do i-go Maja".

¥
Szkoły przodownictwa pracy 

w  zakładach podległych M in i­
sterstwu Hutnictwa wchodzą w 
następny etap pracy. Obecnie 
jest już możliwe uogólnienie 

[doświadczeń istniejących szkół. 
Celem wymiany doświadczeń i 
metod w-' prowadzeniu szkół

szkolę przodownictwa pracy za 
łożono w walcowni zimnej. Na 
kierownika szkoły wybrano na 
naradzie wytwórczej czołowego 
przodownika pracy, odznaczo­
nego złotym Krzyżem Zasiugi 
tow. Józefa Myśliwca, który 
wykonuje ponad 400 proc. nor­
my. Konsultantem został tech-

inaczej rozumieli to czołowi I konsultanta inż. Kozę. Co ty- ¿^jadczeń*TrVodującvch"robot-' przodownictwa pracy zostanie 
lnicy. Można dać więcej sta-¡dzień na innej zmianie tow .! njkdw a tvm samym"podnoszę- zorganizowana w lipcu narada 

li z naszych pieców — tiuma- HumeJ uczył i przekazywał swo- nj kwalifikacji załogi. Spel- 
czyli. Trzeba tylko opanować ;jc doświadczenia towarzyszom. maj-ą one du2ą ro)ę w po(ino-
najlepsze metody pracy, wtedy i Wyniki osiągnięto bardzo do- ¡szeniu jakości produkcji i wpro- .
budzie można podnieść Wydaj-: bre. Wielu wytapiaczy po prze- wadzeniu nowych, najbardziej ^  ™az ̂ Przcdsta\\ jcieh radza-
rl0s *̂ I szkoleniu otwiera i zamyka ekonomicznych metod pracy. _ dowvc 1: ri< n, a , v'o

W lutym utworzono tu szko- ¡otwór spustowy znacznie szvb- Doświadczenia pierwszych c /- zadania na niiS okrf s v\ iuivm uiwuiiuuu iu 3/.KU i - - ----- ' - okres masowego rozwoiu

kierowników szkół, konsultan­
tów, pracowników ośrodków 
szkolenia wewnątrzzakładowe-

1.; przodownictwa pracy, którą ciej i lepiej, niż dawniej. W pły-[ szkół przpdownictwa pracy wy , , t
nik walcowni zimnej tow. Jó -! objęto niemal całą zaiogę sta-;wa to na obniżenie wybraków kazują. ze zagadnieniem tym i - ZK0‘ Przouo * prdL--
zef Kryś. ¡łowni. Naukę zorganizowano w j i zwiększenie, wydajności mar- j powinny się przede wszystkim H. BARTOSIEWICZ
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E

W Lesznie odbywają się I szybowcowe mistrzostwa Polski, 
w czasie których polscy szybownicy ustanowil i  już  k i lka  no­
wych rekordów i osiągnęli w y n ik i  na skalę światowa• Na
xdjęciu ’ szybowiec polskie j konstrukc ji typu ..Mucha" w  cza­

sie wykonywania  przelotu docelowego
F o to : B, K o sze w sk i

N ow e re k o rd y  
po lsk ich  szyb o w n ikó w

Królak wygrywa przedostatni etap 
wyścigu dookoła Warmii i Mazur

LESZNO. K om is ja  Sporto - 1 
wa szybowcowych m istrzostw  
Polski ogłosiła w y n ik i d ru - ! 
giej 7, ko le i kon ku re nc ji m i- j 
«trzoetw — przelotu docelowo- ; 
szybkościowego na trasie Lesz- j 
no — Ostrów W lkp. (91 km), 
k tó ra  odbyła się 19 bm. W kon­
kurencji te j pobito dwa rekor- i 
dy Polski.

W g iup ie  mężczyzn zwyciężył 
Popiel (W rocław) ustanaw iając I 
nowy rekord Polski — 103 km 
na godz. W yn ik i lepsze od sta­
rego rekordu należącego do ! 
Skrzydlewskiego (91.2 km  na i 
godz.) uzyskało 12 zawodników.

W grupie kobiet nowy rekord 
Polski ustanow iła Nehaj (K ra- j 
ków) osiągając średnią szybkość j 
94.2 km na godz. W yn ik i lepsze ! 
od poprzedniego rekordu nale- i 
żącego do Lucyny W lazło (61 
km na godz.) uzyskało 8 zawo­
dniczek.

Po dwóch konkurencjach m i­
strzostw  na pierwszym  miejscu 
znajduje się Przyjem ski (Ino- j 
Wrocław) 3607,1 pk t. przed Po- ! 
pielem  (W rocław) 3539.2 pkt., 
Wielguszem (Bielsko) 3147.6 pkt., I 
W itk iem  (W rocław) 3145,6 pkt.. \ 
S iem ińskim  (Warszawa) 3081.2 i 
pkt.

Wśród kobiet, prowadzi nadal 
Szemplińska (Warszawa) 3278.7 
pkt, przed Adamek (Warszawa) 
2929.8 pkt, i Czm ielówną (Stali- 
nogród) 2482 pkt.

19 bm, odbyła się trzecia 
konkurencja  szybowcowych m i- j 
strzostw Polski. Zadaniem dnia 
b y ł prze lo t docelowo-szybko- 1

ściowy na trasie Leszno — 
Gniezno — Kalisz — Leszno 
(długość basy — 300 km).

K onkurencja  ta  n iezwykle 
trudna zarówno pod. względem 
technicznym i taktycznym  jak 
też wymagająca szczególnych 
w arunków  meteorologicznych 
rozgrywana jest niezm iernie 
rzadko i m iewa z reguły cha­
rak te r indyw idua lny. W .Polsce 
w a runk i takiego przelotu speł­
n ił dotychczas ty lk o  jeden p ilo t 
— Ackerm an w 1951 roku. Uzu­
pełn ienie przelotu zadaniem o- 
siągnięcia m aksym alnej szybko­
ści nadało te j konkurenc ji cha­
rak te r poważnej próby dla czo­
łó w k i polskiego szybownictwa.

K onkurencja  ta przyniosła 
pełny sukces m łodym  pilo tom  
polskim . Spośród 44 s ta rtu ją ­
cych do godziny 17 na lo tn isku 
w  Lesznie w ylądowało 27 szy­
bowców. w tym  4 prowadzone 
przez kobiety.

W edług pobieżnych . obliczeń 
przeciętna szybkość czołówki 
w ynosiła około 55 km  na godzi­
nę. W  liczbie zawodników, któ­
rzy zajęli najlepsze miejsca 
znajdują się: W itek (W rocław). 
S krzyd lew ski (Stalinogród). Go­
rzelak (W rocław). Popiel (W ro­
cław), K ilakow sk i (K raków ) i 
Adamek (Warszawa) oraz p ilo t­
ka W iazlo (Warszawa).

Wyczyn ten, w ska li tak  ma­
sowej. nie m ający precedensu 
w  h is to rii światowego szybow­
n ic tw a stanowi wysokie i ch lub­
ne k ry te riu m  do oceny poziom u 
polskich p ilo tów  szybowcowych.

T u rn ie j k lasyfikacyjny tenisistów
S T A L IN O G R 0 P . W sobotę, w  szó­

s ty m  d n iu  tu rn ie ju  k la s y f ik a c y jn e ­
go te n is is tó w  zakończono  g ry  p ó ł f i ­
na łow e. W grze  p o je d y n c z e j m ęż­
czyzn końcow a  k o le jn o ś ć  w  g ru ­
pach  je s t nas tę pu jąca :

G ru p a  I  — 1) P ią te k , 2) N ie s tró j,  
3) S ehra la , 4) B ra te k . G ru p a  I I  — 
1) R adz io . 2) O le jn is z y n , 3) T ło ­
czy ń s k i, 4) L ic is .

O p ie rw sze  m ie jsce  w  tu rn ie ju  
s p o tk a ją  się P ią te k  z R adziem , o 
3—4 — N ie s tró j z O le jn is z y n e m , o 
5—6 — S eb ra la  z T ło c z y ń s k im  i  o 
7—8 — L ic is  z B ra tk ie m .

W  grze  -poje d y ń  czet kobiet, k o le j­
ność w  p ó łf in a ła c h  je s t n a s tę p u ją ­
ca: g ru p a  I — 1) Ję d rz e jo w s k a . 2) 
T ło c z y ń s k a , 3) R udow ska , 4) P ią t­
k o w a , g rup a  I I  — 1) R yczków n a , 2) 
K ra w c z y k ó w n a , 3) Ja ś k o w ia k ó w n a , 
4) J e ln ic k a . O p ie rw sze  m ie jsce  w  
tu rn ie ju  s p o tk a ją  się Ję d rze jo w ska  
z R yczków n ą .

W  g rach  p o d w ó jn y c h  do f in a łu  
z a k w a lif ik o w a ły  się p a ry : R adzio, 
K w ia te k  — T ło c z y ń s k i, C h y tro w s k i 
o raz  Ję d rz e jo w s k a , R yczkó w n a  — 
T ło c zyń ska , J a ś k o w ia k ó w n a .

OWKS Kraków-Budowlani Opole 5:1

RUCIANE (kor. w ł.) Prze­
bieg VI etapu na 184 km trasie 
Kętrzyn — Ruciane wykazał, 
że uczestnicy wyścigu dookoła 
Warmii i Mazur stoczyli decy­
dującą walkę na poprzednim 
V etapie. Nikt z naszej czołów­
ki nie próbował do półmetka 
ucieczek, a prowadząca wyścig 
ponad 40-osobowa grupa prze­
jechała pierwsze 90 km z prze­
ciętną szybkością około 31 km 
na godz.

Do grupy tej dołączyli póź­
niej pechowcy, do których nale­
żeli m. in. Hadasik. Wilczewski, 
Więckowski, Drążkowski, Lisz- 
kiewicz, Gabrych i Wójcik. Do­
piero przy wyjeździe z Orzysza 

| uciekają,,z grupy Królak z Kla- 
ibińskim i wkrótce uzyskują o- 
| kolo 4 min. przewagi. Później 
jednak tracą wyraźnie cenne 
minuty do trójki kolarzy Lasa- 

| ka, Gabrycha i Bugajskiego, 
¡którzy rozpoczęli wspaniały po­
ścig, Trójka ta doszła ucieki­
nierów na 60 km przed metą. W 
tym też czasie wyraźnie wzro­

sło tempo jazdy drugiej grupy 
prowadzonej przez pozostałych 
kadrowiczów.

Dobrą postawę wykazali tu, 
¡podobnie jak w poprzednich e- 
| łapach, młodzi zawodnicy Kula- 
| wik, Czarnecki i Jankowski nie 
¡ustępując swoim starszym kole­
gom i w.rezultacie zajęli w VI 
etapie dobre miejsca. Ambitny 
Zcjunek miał defekt gumy i zo­
stał w tyle.

Wśród oklasków tłumnie ze­
branej publiczności pierwszy 
na metę w mieście Ruciane 
wpadł dotychczasowy przodow 
nik wyścigu Królak, w czasie 
5:39,17 przed Klabińskim w 
tym samym czasie, Lasakiem— 
5:39.19, Bugajskim i Gabry- 
chem — obaj — 5:39,22. Za tą 
piątką w odstępie 5 sekund by­
ła następna 12-osobowa grupa,

16) Ulik, 7) Liszkiewicz, 8) 
Chwiendacz, 9) Więckowski, 
10) Kulawik,

Na 1! miejscu sklasyfikowa-

| no ex equo 6 zawodników: Ja- 
| rząbka, Drążkowskiego, Jan­
ikowskiego, Wójcika, Hadasika i 
i Czarneckiego, 17-ty był Wal­
czewski.

Zespołowo wygrała etap 
¡Gwardia — 17:02,59, nadrabia­
ją c  do swego groźnego konku- 
j renta drużyny CW/KS, która za­
ję ła  H miejsce, ponad 5 minut 
j Po sześciu etapach w klasyfika­
c j i  indywidualnej prowadzi na­
dal Królak — 30:18,47 przed 
Lasakiem — 30:24,43, Klabiń­
skim — 30:30,57.

W klasyfikacji zespołowej 
I miejscu jest CWKS I 
91:14,28 przed Gwardią 
91:37,52.

T.S.

W Y N IK I ZESPOŁOWE 
FO 6-C IU  ETA P A C H

I SU O W K S  L u b l in  95:47:50
! 7) G w a rd ia  I I  95:59:42

8) G ó rn ik  I I  96:09:31
! 9) C W K S  I I I  96:44:20

10) C W K S  I I  97:15:42
i n.) S p ó jn ia  98:10:46
| 12) B u d o w la n i 93:29:35
! 13) K o le ja rz  99:12:30
; 14) O g n iw o  I  P9;53;47
! 15) S ta l 100;50;30
i 16) W a rm ia  i  M a z u ry  100:59:54
I 17) O g n iw o  I I  101:46:04
: 18) U n ia  I I  104:02:06
! 19) O W K S  L o tn ik  109;14;5U

Przed centralną spartakiadą 
szkół średnich

W Y N IK I IN D Y W ID U A L N E  
PO 8-CITJ ETAPAC H

na

1) C W K S  i
2) G w a rd ia  I 
8) U n ia  I
4) W łó k n ia rz
5) G ó rn ik  I

91:14:23 
91:37:52 
94;15;26 
94:24:07 
95;16;20

1) K ró la k  (C W K S  I)
2) Lasak (G w a rd ia  I)
3) K la b iń s k i (G w a rd ia  I)
4) W ię c k o w s k i (C W K S  I)
5) W ó jc ik  (C W K S  I)
6) C hw ien d a cz  (G ó rn ik  I)
7) G a b ry c h  (W łó k n ia rz )
8) L is z k ie w ic z  (G w a rd ia  I)
9) H a d a s ik  (U n ia  I)

10) W a lisze w sk i (C W K S  U 
].U p - a -k o w s k i (C W K S  I)
12) W ilc z e w s k i (U n ia  i )
13) C z a rn e c k i (G ó rn ik  I I )
14) B u g a js k i (O W K S  L u b lin )
15) P i.jan o w sk i (W łó k n ia rz )
16) J a n k o w s k i (S ta l)
17) K u la w ik  (C W K S  I I )
18) U l ik  (G w a rd ia  I)
19) P re c z y ń s k i (S p ó jn ia )
20) Ś w id n ic k i (C W K S  I I I )

30:18:47 
30:24:43 
30:30:57 
30:35:35 
30:38:32 
30:41:34 
30:44:08 
30:44:43 
30:52:46 
30:53:13 
30:55:45 
30:57:57 
31:11:5? 
31;19;53 
31 ;20;32 
31:22:55 
31:23:15 
31:23:22 
31:23:42 
31;50;!4

W e lim in a c ja c h  s z k o ln y c h , o k rę ­
gow ych  i w o je w ó d z k ic h  p rzed  C en­
tra ln ą  S p a rta k ia d a  S zkó ł Ś re dn ich , 
k tó ra  odbędzie  się w  d n ia ch  24—26 
bm . w e W ro c ła w iu , w z ię ło  u d z ia ł' 
ok . 200 tys. u czn ió w  i uczenn ic .

Z lic z b y  te j po 141 z a w o d n ik ó w  
i  za w o d n icze k  każdego w o je w ó d z - 

I tw a  z a k w a lif ik o w a ło  się do w a lk i 
| o t y t u ły  n a jle p szych  na S ta d ion ie  
| O lim p ijs k im  w e  W ro c ła w iu . Jest. to 
| p ie rw sza  w  h is to r i i  sp o rtu  szko l- 
I nego m asow a im p re za  o ta k  o l- 
! b rz y m im  zasięgu, 
i 22 cze rw ca  W ro c ła w  p o w ita  p rz y - 
I b y łą  m łodz ież , 23 bm . rozpoczną 
i się e lim in a c je  w  p iłc e  rę czn e j, s ia t- 
! kó w ce  i ko szyków ce , a 24 bm . na- 
! s tąp i u roczys te  o tw a rc ie  S p ą rta k ia - 
! d y  po czym  odbędą się k o n k u re n -  
! c je  le k k o a tle ty c z n e , p ły w a c k ie .
| s trz e le c k ie  i g im n a s tyczn e .

25.V I odbędą się f in a ły  w  le k k o -  
i a tle ty c e , p ły w a n iu  i  g rach  sporto - 
I w ych .

I 26.V I  n as tąp i d oko ń cze n ie  f in a łó w  
I "  on ••'■»YH-zędireao zakończen ie  
: S p a rta k ia d y  na s ta d io n ie , a na- 
I s tę p n le  w  H a li L u d o w e j u roczys tość  
I ogłoszenia  w y n ik ó w  i rozdan ie  na- 
| g ród .
| M ło d z i s p o rto w c y  za m ie szka ją  w 
i p rz y g o to w a n y m  d la  n ich  m ias tecż- 
j k u  n a m io tó w . C odz ienn ie  w  godz i- 
j nach w ie c z o rn y c h  o db y w a ć  się bę- 
| da sp o tka n ia  poszczegó lnych g ru p  
j w o je w ó d z k ic h , na k tó ry c h  m łodz ież  
j d z ie lić  się będzue s w o im i dośw iad- 
j ezen ia m i s p o r to w y m i, o s ią g n ię c ia ­

m i w  zobow iązan iach  fe s tiw a lo w y c h  
I o raz  w y s tą p i z w ła s n y m i pokazam i 
i a r ty s ty c z n y m i.

I O dbędą się ró w n ie ż  lic z n e  s p o t- 
I ka n ia  z p rz e d s ta w ic ie la m i L u d o w e - 
i go W o jska , dz ia ła czam i k u lt u r y  f i -  
i zyczn e j, de le g a tam i na ITT K o n ­

gres w  B uka re szc ie  . i p rz o d o w n ik a - 
I m i p ra c y  m ie js c o w y c h  za k ła d ó w . 

D la 3000 m ło d y c h  sp o rto w có w , 
k tó rz y  na S tad o n ie  O lu n p U s k m  

i w ita ć  b^dą z b liż n ja c y  ^ie  D l K o n - 
i g rę* i IV  Ś w ia to w y  F °s k w a ! M ło ­

dz ieży  i S tu d e n tó w  w Rukero~7C e,
! spo łeczeństw o  W ro c ła w ia  pvzvco1o- 

w u je  na zakończem e S p a rta k ia d y  
w ie lk a  im p re zę  a rty s ty c z n ą .

p o  S n a rta k ’ adz:e -ton na ilep^zw ch  
s p o rto w có w  w v ie d z :e  na obóz zot - 

; g a n izo w a n y  przez G K K F . na k tó -  
! ry m  pod k ie n ih k e m  n a jle pszych  
! in s t ru k to ró w  p rz o d o w n ic y  n a u k i \ 
i sp o rtu  zd ob yw a ć  będą wyższe k w a - 
■ l if ik a c je  sp ortow e . A że w śród  m ło -
i •’ ..... r,-* w 'e ‘u u ta le n -
| tc w a n y c h  sp o rto w có w , św iadczą w y -  
! n ik i  os iągn ię te  na sp a rta k ia d ach  
i sz k o ln y c h  i o k rę g o w y c h .

| C h ło p c y : b ieg ino m — K r u g l ik  
! (O liw a ) — 10,8. tono m — N o w ic k i 
I 2,36.6, pchn ię c ie  k u lą  — A nclrasz- 
j czyk  (B ia ły s to k ' 15.H . dysk  — Jęc- 
| ka (C ie ch oc in e k t 53,02. oszczen — 
i L e w a n d o w s k i (B ia ły s to k ) — 53,58,
j sko k  w z w y ż  — G rzyś  (B a ły s to k ) —
! 1.7 5 ,

i D z ie w czę ta : 60 m  — Sedlaczek 
1 (S iem ia no w ice ) — 8,2, 100 'm — Cze- 
| szko (K o śc ie rzyn a ) 13.1. 500 m L e- 
| w a n d o w ska  (B ro d n ica ) 1.23,5,
j ok w zw yż  S lro in a  (B ędz in ) — 
: 140. k u la  - K o s tk ie w ic z  (E lb lą g ) —
I 10.12, dysk  — S ankow ska  (W arsza- 
| w a) — 41,64, oszczep — B o n ow icz  

(C ie ch oc in e k ) — 31,54.

Atrakcyjne imprezy turystyczne w sezonie letnim
Z w o le n n ic y  tu r y s ty k i ,  k tó ry c h  

lic zb a  z ro k u  na ro k  szybko  w z ra ­
sta. n ie  będą m o g li uska rża ć  sie na 
b ra k  a tra k c y jn y c h  im p re z  w  ty m  
sezonie le tn im . W lip c u  zapoczą t­
k u je  je  ..O g ó ln o po lsk i S p ły w  K a ­
ja k o w y  na B rd z ie " . a zakończy 
, , I I  T u ry s ty c z n y  R aid  K o la rs k i 
P T T K " . P rzed  i m ięd zy  ty m i d w ie ­
m a im p re z a m i c e n tra ln y m i z n a jd u ­
je  się k i lk a  Jo ką łnych  im p re z  p rz y ­
go to w a w czych  i p ró b n y c h  za rów no  
na o d c in k u  w o d n y m , ja k  i  k o la r ­
sk im , n ie  m ó w ią c  ju ż  o tu ry s ty c e  
p iesze j. Ta  zresztą, p rz y g o to w u je  
się do swego p ie rw szego , w ie lk ie g o  
w ys tę pu  w  s ie rp n iu  w  re jo n ie  O l­
sz tyna  i Puszczy P is k ie j.  Na za­
ko ńcze n ie  sezonu le tn ie g o  w e  w rz e ­
n iu  odbędzie  się p ie rw sza  w  Polsce 

m asow a im pre za  tu r y s ty k i  g ó rs k ie j 
na te re n ie  S udetów .

O bok im p re z  c e n tra ln y c h  o rg a n i­
zo w a n ych  przez w ła śc iw e  k o m is ie  
Z a rządu  G łów nego  P T T K , o d b y w a ­
ją się  n ie m a l w  ka ż d y m  ty g o d n iu  
n a jro zm a itsze  s p ły w y  i  ra id v  o 
s k ro m n ie js z y m  lo k a ln y m  zasięgu, 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o tys ią cach  w y c ie ­
czek. o rg a n izo w a n ych  w  c h w ila c h  
w o ln y c h  od p ra c y  przez g ru p y  czy 
o d d z ia ły  tu ry s ty c z n e  z a k ła d ó w  p ra ­
cy. P G R -ów , s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
n y c h , lu b  przez p la c ó w k i P T T K .

T u ry s ty k a  sta ła  się je d n a  z w ie l­
k ic h  a tra k c ji  w czasów  p ra c o w n i­
czych. Duża część Im p o n u ją ce g o  
k o n ty n g e n tu . 20.non z d o b y ty c h  G ó r­

s k ic h  O dznak T u ry s ty c z n y c h  (GOT) 
d o s ta rc z y ły  w y c ie c z k i g ó rs k ie  w cza ­
sow iczów . Szkoda ty lk o ,  że n ie  
w szyscy in s t ru k to rz y  k u ltu ra ln o -  
o ś w ia to w i d om ó w  w czasow ych  zda­
ła  sobi*» sp raw ę  z w a rto ś c i tego 
ż y w io ło w e g o  n ie m a l ru c h u .

Do K o m is j i  T u r y s ty k i  G ó rs k ie j 
P T T K  w p ły w a  ją  o s ta tn io  m asow o 
re k la m a c je , na pods taw ie  k tó ry c h  
m ożna s tw ie rd z ić , że in s t ru k to rz y  
n ie k tó ry c h  o ś rod kó w  w czasow ych  
n ie  p rz e s ła li p ro to k ó łó w  GO T. 
s tw ie rd z a ją c y c h  p ra w id ło w e  p rze ­
p row a d zen ie  w y c ie c z k i p rzez w cza­
sow icza i ty m  sam ym  o p ó ź n ili, 
w zg lę d n ie  u n ie m o ż liw il i  nad a n ie  
m u  odznak i- N a leży  z w ró c ić  na to  
uw agę  w ła śn ie  w  c h w il i  obecne j, 
g d y  tys ią ce  lu d z i p ra c y  w  o k re s ie  
u r lo p ó w  le tn ic h  k o rz y s ta ją  z o k a z ji, 
by  w y ru s z y ć  na sz lak i g ó rsk ie  w 
ce lu  w y k a za n ia  się sp raw nośc ią  i 
u zyska n ia  G O T.

W ie le  u w a g i pośw ięca się o s ta tn io  
I I  T u ry s ty c z n e m u  R a id o w i K o la r ­
sk ie m u , k tó r y  P T T K  n ig a n tz u ie  w  
d n ia ch  18 - 22 lio ca  d la  uczczenia
IX  ro c z n ic y  P K W N  ora? IV  S w ia - 
tow ego  F e s tiw a lu  M h*dzieżv i S tu ­
d e n tó w  w  B uka re szc ie  Ra d o d ­
będzie «uę na ira r  e C he łm  — W a r­
szawa (ok °30 km ), p od z ie lo n e j na 
p ięć e ta p ów  z p u n k ta m i noc lego ­
w y m i w L u b lin ie .  K a z im ie rz u . K o - 
> ^ lic a c h  1 i ze rsku . skąd 22 hpea 
ra no  uczes tn icy  w yruszą  na o s ta t­
n i odc in e k  do W arszaw y.

Celem  ra id u , o bo k  p o p u la ry z a c ji 
tu r y s ty k i  k o la rs k ie j i  sp raw dzen ia  
sp raw n o śc i tu ry s ty c z n e j i o rg a n iza - 
c y in e i,  je s t z a zn a jo m ie n ie  u c z e s tn i­
k ó w  z w a lo ra m i k ra jo z n a w c z y m i 
tra s y  ra id u  o raz  p oka za n ia  im  
w spa n ia łe go  ro z w o ju  p rze m ys łu  i 
ro ln ic tw a  w  za n ie d ba n ych  przed  
w o jn ą  ok ręg a ch .

TI T u ry s ty c z n y  R a id  K o la rs k i po­
siadać bedz:e w a ru n k i po łow ę. N o ­
c leg i w  stodo łach  o k o lic z n y c h  w s i, 
z a p ro w ia n to w a n ie  z k u c h n i P o low ych 
itp .  Od U czes tn ikó w  w y m a g a  sie w  
z w ią z k u  z ty m  n ie  ty lk o  u m ie ję t­
ności k o la rs k ic h , a le  i pos iadan ia  
w ła śc iw e g o  e k w ip u n k u , na k tó ry  
sk łada  .cię m . in . n a jm n ie j jeden  
koc, m enażka , p rz y b o ry  do jedze ­
n ia . p rz y b o ry  osobiste . B ra k  w y m ie ­
n io n y c h  p rz e d m io tó w  m oże być  
p rz y c z y n ą  do sk re ś le n ia  u czes tn ika  
z l is ty . P o d ob n ie  la k  we w s z y s tk ic h  
in n y c h  im p re za ch  P T T K  ko sz ty  
p rz y g o to w a n ia , p rz e ja z d u , n oc legów  
i  w y ż y w ie n ia  ponoszą sam i uczest­
n ic y  lu b  zg łasza jące ich  o rg a n iz a ­
c je . N a tom ia s t P T T K  zabezpiecza 
o rg a n iza c ję , m ie isca  noclegow e, do ­

staw ę żyw no śc i, pom oc s a n ita rn a  
W ra id z ,e  u czes tn iczyć  m ogą m ęż­

czyźn i i k o b ie t3T, c h ło p c y  i  d z iew - 
częta od 16 la t  -w zw yż, le g ity m u ją c  
sie zaśw iadczen iem  le k a rs k im , 
s tw ie rd z a ją c y m  s tan  z d ro w ia , poz­
w a la ją c y  na  o db yc ie  d łu g o d y s ta n ­
sow ej w y c ie c z k i k o la rs k ie j.

Po u k o ń c z e n iu  ra id u  k a ż d y  ucze­
s tn ik  o trz y m a  p la k ie tę  p a m ią tk o ­
w ą  o raz  109 p u n k tó w  na  pocze t K o ­
la rs k ie j O d zn a k i T u ry s ty c z n e j,

^ M P - o w s k ie  R a id y  P o k o ju  o rga ­
n izo w a ne  w  z w ią z k u  z V I  M ię d z y ­
n a ro d o w y m  W yśc ig ie m  K o la rs k im  
P raga — B e r lin  — W arszawa — 
p rz y c z y n iły  się w  w ie lk im  s to p n iu  
do s p o p u la ryzo w a n ia  tu r y s ty k i  k o ­
la rs k ie j.  co u w id a c z n ia  sie  w  i lo ­
ści p rze p ro w a d za n ych  o b e c n e  p u n k ­
to w a n y c h  w y c ie c z e k . N a leży  w ięc  
p rzypuszczać, że w ie lk a  ilo ść  ko la - 
r z v - tu ry s tó w , u b ie g a ją c y c h  się  o 

j K O T  (K o la rs k ą  O dznakę  T u ry s ty c z -  
| na) sko rzys ta  z o k a z ji,  by w z iąć  
j u d z ia ł w  in te re s u ją c e j i  p oucza ją - 
! «'ej im p re z ie , a rów nocześn ie  uzu- 
, p e łn ić  sw e zasoby p u n k to w e , gw a- 
1 ra n tu  łące zd ob yc ie  o d zn a k i. <M)

Sidło-69,84 in w oszczepie 
Duńska-12 sek. na 8Ü111 przez płotki

Pierwszy dzień Centralnych 
M i strzostw Lek koat! etycznych 
ZS Spójnia przyniósł k ilk a  do­
brych rezultatów .

W  biegu na 80 m ppł. D uń­
ska (Gdańsk) ustanow iła rekord 
Polski w  czasie 12 sek.

Rezultat na europejskim  po­
ziomie osiągnął S id ło w  rzucie 
oszczepem. Jego w yn ik  69.84 
jest najlepszym powojennym  
rezultatem. S id ło pobił swój re­
kord życiowy i rekord zrzesze­
nia.

M łody W ó jc ick i w yg ra ł bieg 
200 m ppł, w  czasie 26,7 bijąc 
rekord Polski jun iorów .

Poza tym i w yn ikam i wyróż­
nić należy: W ojnarowską
(Gdańsk), która osiągnęła w rzu­
cie dyskiem 39,22 (rekord zrze­
szenia), Bra bańskiego ze S ta li- 
nogrodu. k tó ry  w biegu na 400 
m zwyciężył zdecydowanie K a ­
sprzyckiego i osiągnął dobry 
czas 50.8, Korba na, k tó ry  ła tw o 
w ygra ł bieg 1500 m w czasie 
4;02.0 oraz jun io ra  Korcha z 
Gdańska, k tó ry  rzuc ił 5 kg m ło­
tem 52,28.

Po pierwszym dniu w  punk­
tac ji drużynowej prowadzi zde­
cydowanie Gdańsk.

R ekord  P o lsk i
w  sztafecie k lu b o w e j 4x 200 m

W A R S '/A W A . Na s ta d io n ie  Ogni- S zta fe ta  G w a rd ii .4x200 m p o b ił*
wa rozpoczę ły  się w  sobotę m - ¡o  1.8 sek. k lu h o w v  re k o rd  P o ls k i % 
s trzo s tw  a o k rę g o w e  ZS O g n iw o  w 1935 r. u z y s k u ją c  czas 1:31.1. S z ta fe - 
le k k o a tlę iy c e . Poza k o n k u rs e m  ta b ięe ła  w  « k ładz ie : S zym a ńsk i,

_______ 1
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lekkoatletycznych w Budapeszcie

KRAKÓ W . W meczu o m i­
strzostwo l lig i OW KS (K ra ­
ków) pokonał Budow lanych z 
Opola 5:1 (4:0), zdobywając
b ram ki przez: Piechaczka — 2, 
Kroczka, Durn ioka (z wolnego) 
i Uznańskiego. Strzelcem hono­
rowego punktu dla pokonanych 
by ł £abicki.

Sędziował Turczyński z W ar­
szawy. W idzów ok. 6 tys.

OW KS zapewniwszy sobie 
prowadzenie 4:0 do przerwy, 
zw o ln ił grę w  d rug ie j połowie 
meczu, oddając częściowo in i­
c ja tyw ę Budow lanym , którzy 
g ra li jednak zbyt indyw idua l­
nie.

Najlepszym i zawodnikam i w

i drużynie Budow lanych by li 
\ bram karż Paszkiewicz oraz Ża- 
1 b ick i w  napadzie. Drużyna 
! OW KS stanow iła  w yrów nany 
j zespół, z którego w yróżniła  się 
tró jk a  obrony: D urn iok — Ka- 

| szuba — Hejosz oraz Piecha- 
czek w  napadzie,

I I  L IG A  P IŁK A R S K A

W sobotę odbyły się w  W ar­
szawie dwa mecze o m istrzo­
stwo I I  lig i p iłka rsk ie j.

W pierwszym  K ole ja rz  (W ar­
szawa) pokonał W łókniarza 
(K raków ) 2:1 (1:1), a w  drug im  
warszawska Spójnia przegrała 
z G w ard ią  (Lub lin ) 0:3 (0:1),

BUD APESZT (kor. w ł.) W so­
botę 20 bm, rozpoczęły się w 
Budapeszcie dw udniowe za wo­
dy lekkoatle tyczne K lu bu  Vasas 
w kon ku re nc ji m iędzynarodo­
wej, W zawodach tych sta rtu ją  
na jlepsi lekkoatlec i B u łga rii, 
NRD, Szwecji, F in lan d ii, Polski 
i Węgier.

W  pierwszym  dn iu  zawodów 
osiągnięto następujące w y n ik i: 
100 m: 1) Kolev (Bułg.) — U). 7 
sek., 2) Warasdt (W ęgry) — 10.8 
sek,, 3) K arand i (W ęgry) — 10,9 
sek.

Polski zawodnik Kiszka od- 
nióst kontuzję  w  przedbiegu.

i 400 m: D Sołmosi (Węgry) — 
i 18.3 sek., 2) BenhaJmi (Weary)

- 18,4 sek.. 3) Mach (Polska) — 
j 48.9 sek .

1.500 m: D Ih s ro , (Węgrv) — 
■ 3 49.4. 2) K (Węgrv) 3:51,3, 
3) Bereś (W ęgry) — 3:52.2.

K io lczewski. k tó ry  przez trzy 
okrążenia biegi na trzecie j po- 

: zycji. na fin iszu. 70 ni przed me­
tą upadł i za.iąi dalsze miejsce

Rzut oszczepem w ygra ł K ra - 
| szriai ,(Węgry), osiągając w yn ik  
169,31, m. Skok o tyczce — Ho- 
I rnormay (W ęgry) — 4,20 m, •

s ta r to w a li z a w o d n ic y  in n y c h  zrzc 
szeń.

W e rb liń s k i,  S ils k i,  B a ra n o w s k i.

15-etapmvv wyścig ko larsk i
w ZSRR

'>*oc> ^ ... ■■ .eo L-*,.  ̂ . ¿t sstfsm

! 18 bm . w  M o s k w ie  n a s tą p ił s ta r t
! do n a jw ię k s z e j im p re z y  k o la rs k  ej 
j W ^ s r tR  15-etaoowego w yśc ig u  

o m ls trz o s lw c / Z w ią z k u  R adzieck ie - 
i 50 na tra s ie  d łu g o śc i 2.604 km  M o ­

skw a  — C h a rk ó w  — K i jó w  — 
M iń s k  ~  M oskw a .

K o la rz e  ra dz ie ccy  po raz  p ie rw s z y  1 
po w o jn ie  b io rą  u d z ia ł w  ta k  w e!- 

I k im  w y śc ig u , k tó r y  o d b yw a  sie w e­
d łu g  re g u la m in u  m ię d zyn a ro d o w e - i 
go. W w yśc ig u  u czestn iczy  16 d ru -  

! żyn  6-osobow ych .

S ta r t h o n o ro w y  do  p ie rw szego  
e tapu  M oskw a — T u ła  n a s tą p .ł w 
C e n tra ln y m  P a rk u  K u ltu r y  i O d ­
p o czyn ku  po czym  56 k o la rz y  p iz e -

L e k k o a tle ty k a  w E u rop ie
W G lasgow  o d b y ły  się m ię d z y n a ­

ro d o w e  za w o d y  le k k o a tle ty c z n e , w 
k tó ry c h  b ra l i  u d z ia ł z a w o d n ic y  k ra ­
jó w  E u ro p y  za cho d n ie j i USA.

C iekaw sze  w y n ik i  z tych  zaw o­
d ó w : 220 y a rd ó w  — F i i t te re r  (N iem . 
zach.) — 21,7 sek-. 440 y a rd ó w  — 
John  M a sh b u rn  (U S A ) — 47.0 sek., 
2) Haas (N ie m . zach.) — 47.2 sek, 
(n o w y  re k o rd  E u ro p y ), 880 y a rd ó w  
— M a i W h it f ie ld  (U S A ) — 1:50,9, 1

m ila  — Sun) K a r ls o n  (S zw ec ja i —• 
i 4:09.9, skok  o tyczce  - - E lh io t  (A n * 
j g ila )  — 4,17 m ., p chn ię c ie  k u lą  — 
i 0 ‘B r ie n  (U S A ) — 17,63 m ., 80 m.

przez p ło tk i  k o b ie t — B la n k e rs  
i K oen (H o la n d ia ) — 11,5 sek.

B U K A R E S Z T . L e k k o a tle c i ru -  I rauńsey p o b il i  dw a  re k o rd y  k ra jo -  
| we se n io ró w : O rp isz  p rz e b ie g ł 110 
i m  p p ł w  15,0. a S zarban uzyska ła  
1 na 80 m  p p ł 11,8.

je c h a ło  u lic a m i s to lic y  ZSRR na  
s ta r t  o s try ; za m ias tem . P ie rw s z y  
e tap  d ługośc i 167 k m  w y g ra ł re ­
prezentant, CD SA — K le w c o w  w  
czasie 4:53:39 godz., w y p rz e d z a ją c  
na m ec ie  o o k . 3 m in . czo łow ą 
g rup ę . D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y ł p ie rw ­
szy zespół CDSA.

D ru g i e ta p  z T u ły  do O rło w a  d łu ­
gości 174 km . w y g ra ł M a tw ie je w  

d 'e w “ > w 0'zas’ e 5 26:53 godz. Po 
dw óch  e tapach w  k la s y f ik a c ji  in ­
d y w id u a ln e j p ro w a d z i K le w c o w  
(C DSA) p rzed  M a tw ie je w e m  l,.N a ­
le w " )  i C zernow em  (C DSA). W k la ­
s y f ik a c ji  d ru ż y n o w e j p ie rw sze  m ie j­
sce z a jm u je  d ru ż y n a  C DSA I, 2) 
C DSA I I .  3) „D y n a m o ".

Ostatnie, k i lka  dn i upałów dały się we znaki szczególnie m ie ­
szkańcom miast. Plaże mie jskie i  p ływa ln ie  cieszą się ogromną 
frekwencją. Bezpośrednio po pracy tysiące ludzi udają się  
nad rzeki i  baseny pływackie , aby ochłodzić się w  wodzie, nie 
znajdują tam jednak opieki, ze strony ins truk to rów  pływania. 
Na zdjęciu: p ływ a ln ia  CWKS w  Warszawie  „ oblężona"  przez 

spragnionych kąpieli, warszawiakóto
Foto  C A F

Spotkanie bokserów Europy 
zachmlniej z reprezenku ją I S A

W  C h icago  o d b y ł sie m ecz b o k - , 
se rsk i a m a to ró w , w  k tó ry m  re p ie -  ! 
zen tac ja  USA p o ko n a ła  d ru ż y n ę  i 
b okse ró w  e u ro p e js k ic h  z państw  
k a p ita lis ty c z n y c h , w y s tę p u ją c y c h  j 
pod  f j rm ą  „re p re z e n ta c ja  E u ro p y "  ; 
12:8. D ru ż y n a  a m e iy k a ń s k a  s k ła d a ­
ła się ze z w yc ię zcó w  dorocznego 
tu r n ie ju  o „z ło te  rę k a w ic e “ .

Zespó ł e u ro p e js k i bez sw oich  
n a jle p s z y c h  p ię ś c ia rz y  - -  rep rezen ­
ta n tó w  P o ls k i i ZSR R  n ie  m ó g ł być 
o czyw iśc ie  w ła ś c iw ą  re p re ze n ta c ją  
a m a to rs k ie g o  boksu e u ro p e jsk ie g o

Z  10 bokse ró w  e u ro p e js k ic h , w y ­
s tę p u ją c y c h  w  C h icago  9 zosta ło  
p oko n a n y c h  w  W arszaw ie ; m im o  to 
d ru ż y n a  a m e ry k a ń s k a  ty lk o  z t r u ­

dem  o dn ios ła  zw yc ię s tw o . Ś w ia d czy  
to  jeszcze raz o ba rdzo  w y s o k im  
p oz io m ie  tu rn ie ju  w arszaw sk iego .

W y n ik i w a lk  tego s p o tka n ia  b y ły  
n a s tę pu jące : Spano (W ło ch y ) p rze - 

a- M ayerem . M c N a ily  ( I r la n -  
d a) p oko n a ł T m j i l ie .  TTamla (F ra n ­
c ja ) w y g ra ł z M a rtin e ze m . N iin iv u o -  
r i (F in la n d ia ) p o ko n a ł C aste lano, 
M i.llig a n  ( Ir la n d ia )  p rze g ra ł z M ic k -  
lesem , H e id e m a n n  (N ie m c y  zach.) 
w y g ra ł z W a lle m . C andeau (F ra n ­
c ja ) p rz e g ra ł z W iliia rnse m , W e m - 
hoene r (N ie m c y  zach.) p rz e g ra ł z 
T a tę , P firm a n n  (N ie m c y  zach.) 
p rz e g ra ł z. B u tle re m , S c h re ib a u e r 
(N e m cy  zach.) p iz e g ra ł z J e f fe r ­
sonem.

Gdy miliony będą umiały pływać 
— wyniki będą lepsze

Podstawowe czynn ik i wycho­
wania fizycznego, to słońce, po­
wietrze, woda i ruch. Jednym 
ze sportów, k tó ry  uwzględnia 
wszystkie te elementy, jest p ły­
wanie. W alory tego pięknego 
sportu są bezsprzeczne: prak­
tyczna przydatność w życiu, 
zdrowotność, jego rola W spra­
w ie  obronności k ra ju .

W naszym k ra ju  w a run k i dla 
upraw ian ia tego sportu są 
wspaniale. M am y rzeki, je ­
ziora, d ługi odcinek wybrzeża 
morskiego, mamy pływalnie. W 
warunkach naturalnych nauka 
pływ ania nie wymaga kosztow­
nych inw estyc ji lub sprzętu.

A m im o to duży procent lud­
ności nie umie pływać i nie ko­
rzysta ze sportów wodnych. Jak 
wykazały badania przeprowa­
dzone przez Zakład T eorii WF 
przy A W F bardzo poważny pro­
cent młodzieży szkotnej nie po­
siada umiejętności pływania.

Trzeba przyznać, że tak mały 
procent p ływ ających w dużym 
stopniu przeszkadza w  zdoby­
w an iu  odznaki SPO i hamuje 
rozw ó j sportów  wodnych rów ­
n ie  pięknych i zdrowych, ja k : 
w ioślarstwo, żeglarstwo, tu rys ty ­
ka  wodna, p iłka  wodna, skoki 
do wody. A  iluż  ludzi ięk  przed

.wodą pozbawia przyjemności ką- 
j p ie li i przebywania na plaży...

W inę za ten stan rzeczy pono- 
| szą przede wszystkim  zrzeszenia 
j sportowe i sekcje pływackie ko­
m ite tów  k u ltu ry  fizycznej, które 
skup iły swoją uwagę i zaintere- 

j sowanie jedynie na wyczynowej 
| czołówce. nie popularyzując 

w dostatecznej mierze p ły - 
i wania wśród młodzieży szkolnej 
| i ludzi pracy, nie przeprowadza­
jąc masowych akc ji propagują- 

j cych pływanie.
Zresztą — jeś li chodzi o sport 

wyczynowy — po lityka  jest 
| również fałszywa: pożądany do- 
I p ływ  świeżych rezerw do kadry 
| wyczynowców, je j zaplecze i 
] dalszy wzrost w yn ików  p ływa- 
j nia sportowego dadzą ty lk o  ta- 
| lenty spośród masy pływ aków .

Aby w  m ożliw ie  na jkrótszym  
! czasie usunąć zaniedbania na 
j tym odcinku, należy:

po pierwsze — cały ciężar ma- 
| sowej nauKi p ływ ania przenieść 
: na okres le tn i, organizując ku r- 
j sy p ływ an ia przy wykorzysta- 
j niu wszystkich istniejących ba- 
I senów i urządzeń na wodach 

na tura lnych;
[ po drugie — rozpocząć bu­
downictwo sposobem gospo- 

j darczym tan ich basenów na 
1 jeziorach, rzekach, stawach, z

dużym uwzględnieniem  budow­
nictw a tych ob iektów  na tere­
nie wsi;

po trzecie — propagować p ły ­
wanie poprzez częste organ izot 
wanie zawodów pływackich, 
przez włączenie do programów 
spartakiad zakładowych, szkol­
nych i zrzeszeniowych konku­
rencji p ływackich, skoków do 
wody i p iłk i wodnej;

po czwarte — w ykorzystu jąc 
dogodne w a runk i do pływania 

| na wczasach, koloniach i obo­
zach le tn ich dla młodzieży, prze- 

! prowadzić masowe nauczanie 
I p ływ ania i zdawanie norm z 
j p ływ ania na odznakę BSPO i 
i SPO.

Nauczyciele w f, dyrekcje  szkół 
I i zrzeszenia, które ob ję ły  patro­
naty nad szkołam i, pow inny dą­
żyć do tego, ażeby uczniow ie i 
uczennice klas starszych szkoły 
podstawowej obowiązkowo prze- 

| c liodziły naukę p ływania, tak 
ażeby każdy absolwent szkoły 
średniej mógł wykazać się um ie­
jętnością p ływ an ia  przyna jm n ie j 

i w  granicach wymagań odznaki 
! SPO lub  BSPO. Przydałoby się 
! większe zainteresowanie tą spra- 
| wą ze strony M in is te rs tw  
| O św iaty i  Szkół Wyższych oraz 
1 CUSZ.

Poważną przeszkodą w  pełnej 
rea lizacji masowego nauczania 
p ływ an ia  jest sprawa niedosta­
tecznej ilości in s tru k to rów  p ły­
wania. Wiąże się z tym  stosun­
kowo dużo wypadków  utonięcia 
na wodach o tw artych  w  okresie 
le tn im . Bo tam , gdzie nie ma 
zorganizowanego nauczania p ły­
wania, gdzie brak jest opieki 
doświadczonego ins truk to ra  p ły ­
wania, tam  nieszczęśliwe w y- 

| padki utonięcia pow tarza ją się 
dość często. Dlatego też kom i­
tety k u ltu ry  fizycznej i zrzesze­
nia sportowe pow inny przeszko­
lić  na kursach dochodzących, 
poWażną ilość społecznych in ­
strukto rów  p ływ an ia  i rac jona l­
nie wykorzystać ich w  pracy in ­
s trukto rsk ie j.

❖
W p ływ an iu  sportowym  w o- 

statnich latach notujem y poważ­
ne osiągnięcia. W czasie p ływ ac­
kich m istrzostw  Polski na rok 
1953 w  ha li k ry te j — 38 razy 
popraw iono reko rdy Polski.

Czy wystarczy? Nie. ponieważ 
j w y n ik i uzyskiwane przez na­
szych czołowych p ływ aków  w  

j dalszym ciągu daleko nie do- 
| rpw nu ją  poziom owi czołówki 
I europejskiej.

P rzyczyny tego stanu tk w ią  
I przede wszystkim  w  niedosta- 
j teczn.ym poziomie pracy w yszko­

leniowe -  sportowej. Nie w pro- 
i wadzono jeszcze całorocznego 
| treningu dla czołówki pływac­

kie j. nie prowadzi się tre n in ­
gów w oparciu o najnowsze zdo­
bycze radzieckiej nauki o tre ­
ningu sportowym , nie w yko rzy­
stuje się dotychczas takich do­
skonałych środków nauczania, 
ja k  f ilm  szkoleniowy, wykresy, 
zdjęcia i inne pomoce naukowe.

Rada trenerów nie opracowała 
dotychczas jedno lite j metody 

| treningu pływackiego z uwzgięd- 
I nieniem na jbardzie j rac jona l­
nych sty lów  pływania, nawro- 

i tów, startów  i innych elemen­
tów technik i p ływania sporto- 

I wego.

Nie zwrócbno dostatecznej u- 
I wagi na wszechstronne przygo- 
j towanie fizyczne pływ aków , co 
j w dużej mierze w arunku je  osią­
gnięcie wysokich w yn ików  spor- 

I towych. Dotychczas jeszcze tre- 
! nerzy nie opracowują długoiet- 
I nich p lanów tren ingów  dla po- 
| szczególnych m łodych p ływ a­
k ó w , a przecież doświadczenia 
| wykazały, że ty lk o  d ługotrw ałe 
| i systematyczne tren ing i prowa­
dzą do osiągnięcia m istrzostwa 
sportowego.

Trzeba stawiać naszym p ły- 
i wakom  —  tak ja k  i sportowcom 
I w  innych dziedzinach, wyższe 
j wymagania, wym agania docią- 
j gnięcia do poziomu czołówki eu- 
| ropejskiej. Pomocą będą tu no­
we, słuszne- norm y k lasy fika ­
cyjne.

Duże b rak i u jaw n ia ją  się jesz­
cze w  pracy wychowawczej. 
Podniesienie poziomu ideowo-

I politycznego naszej kad ry  p ły ­
wackie j, wychowanie je j w 
duchu socjalistycznej m ora lno­
ści — to. ważne zadanie zrze­
szeń sportowych i trenerów, 

j Sport w naszym k ra ju  powinien 
i pomóc p a rtii i państwu w w y ­
chowaniu zdrowych, śm iałych i 
twórczych, budowniczych Polski 

j Ludowej.
Dla naszej czołówki p ływ ac­

k ie j trzeba stworzyć częstsze 
i możliwości zmierzenia się z p ły- 
| wakam i innych kra jów . Dużo 
| np. m oglibyśm y się nauczyć od 
: Węgrów, którzy od w ie lu  lat 
j przodują w p ływ an iu .

i Wreszcie sprawa p itk i wodnej 
1 i skoków do wodyi Nie wiado- 
i mo dlaczego te dyscypliny — 

nigdy nie stojące u nas na w y­
sokim poziomie — obecnie zo­
stały zupełnie zaniedbane. Za­
miast postępów notujem y cofnię­
cie się w  tym  zakresie. Dobrze 
więc, że grupa naszych zawodni­
ków  i in s truk to rów  p iłk i wod­
nej w yjecha ła na tren ing do 
Węgier.

Usunięcie tych braków  i nie­
dociągnięć, szeroka popularyza­
cja masowego p ływ an ia  i stwo­
rzenie w arunków  do jego uma- 
sowienia przyczyni się do da l­
szego podniesienia poziomu p ły ­
wania użytkowego, a rów nież do 
podniesienia w yn ików  w  p ływ a­
niu  sportowymi, do dogonienia 
p ływ ack ie j czołówki Europy.

JL. STEFAN O W ICZ

Rekord świata na 
ustanawia pływak

B U D A P E S Z T . Na o s ta tn ic h  zaw o­
dach p ły w a c k ic h  w Budapeszcie  
d o sko n a ły  p ły w a k  w ę g ie rsk i 
T u rn p e k  u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  
św ia ta  na d ys ta n s ie  ino n i. st,. klas. 
„ B " ,  u z y s k u ją c  czas t:04,3. Po­
p rze d n i re k o rd  na le ża ł do K le in sa  
(N ie m . zach.) i  w y n o s ił 1;05,8.

*
M O S K W A . Na zaw odach p ły w a c ­

k ic h  w  M o skw ie , rep rezen tan t, zrze-

KRI m sl
w i

l szenia „T o rp e d o “  — W ło d z im ie rz  
B o ry s ie n k o , p ły n ą c  na d ys tans ie  
200 m . st. k la s y c z n y m  „ B "  us ta n o ­
w i ł  n o w y  re k o rd  ZSRR z czasem 
2:33.9. Czas u zy s k a n y  przez B o ry -  
s ien ko  jest. lepszy o 0,1 sek. od 
n o rm y  m is trz a  sp o rtu  wg now e j 
w szech zw ią zko w e j k la s y f ik a c ji  sp o r­
to  we j .

l i  A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  22 C ZE R W C A

Program  i  — na fa l)  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6 06', 15.25, W ia do ­

m ości 5.05. 6.00, 7.00. 7.55. 12.04. 16.00 
20.00. 23.00.

5.10 A ud . d!a w s i. 5.20 „S w o js k ie  
m elodie**, 6.10 W iazanka  m e lo d ii z 

| k o m e d ii m u zyczn y  c ii, 6.20 W «ario- 
i m ości sp o rto w e , 6.50 G im n a s ty k a . 
¡7.20 M u zyka  poranna . 7.50 K a le n d a rz  

R a d io w y , 8.00 M u zyka  pora n n a . 8.55 
A ud . d la  dz iec i s ta rszych  9.25 K o n ­
cert. s o lis tó w , 9.50 P rze rw a , 10.55 
A u d . d la  dz iec i m łodszych , 11 15 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 „G ło s  
m a ła  k o b ie ty “ , 12.15 R adziecka m u. 
zyka  lu d o w a , 12.45 A ud . d la  w si, 
13.00 K o n c e r t ro z ry w k o w y . 13.40 
U tw o ry  S ch u be rta  i S chum anna  na 
sopran i k la rn e t,  13.55 P rze rw a  
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.10 M u ­
zyka , 16.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
16.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty " ,  17.00 
..Po za koń cze n iu  k u rs u "  — pog. Z 
Posm ysz, 17.20 K o n c e rt, 18 00 ..Na 
sz e ro k im  ś w ie e ie " , 18.15 „O d  T a tr  
do B a łty k u “  IT aud. z c y k lu :  „ P o l­
ska m u z y k a  lu d o w a “ , „R e g io n  K ra ­
k o w s k i" ,  18.30 U tw o ry  sk rzyp cow e .
13.45 „S łu c h a m y  m u z y k i“ . 19.15 „N a  
m łod z ieżo w e j a n te n ie " , 19.45 Aud. 
d la  w s i, 20.28 W iadom ości sp ortow e , 
20.38 U tw o ry  Debuss.y‘ego, 20.45 „F a ­
ra on “  — ode. p ow . B . P rusa, 21.05

M u zyka  taneczna. 2130 O ra to r iu m  
S zaporina  — .Legenda o b itw ie  za 
ro sy jską  z ie m ie "  22 15 M u zyka  roz­
ry w k o w a . 22.31 K o n c e rt m u z y k i p o l­
s k ie j

Program  I I  — na fal* 3Ç7 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. w ia d o ­

mości 5 05, 0.30. 7.55. 17 00, 21 00. 23.50,
5.19 Aud. d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie  

m e lo d ie " . 6.00 G im n a s ty k a . 6.U) K a ­
lenda rz  R ad io w y , fi. 15 M u zyka  roz­
ry w k o w a . 6.50 K o n c e rt p o ra n n y , 
8.00 M u zyka  poranna , 8.55 P rze rw a , 
H 05 In fo rm a c je , 14.10 And. d la  
dzieci m łodszych . 14.30 K o n c e r t so­
lis tó w . I5.J0 A ud . d la  w y c h o w a w ­
czyń p rz e d szko li, 15.15 P o lsk ie  tańce 
ludow e. 15.30 A ud . d la  dz iec i. 16.00 
M uzyka  taneczna, 16.20 1 aud. — 
„K o m p o z y to r  T yg o d n ia  — Jan 
B ra h m s ", 17.15 D u n a je w s k i: F ra g ­
m e n ty  z f i lm u  „K u b a ń s c y  K o z a c y ", 
17.30 „N a  w a rsza w sk ie j f a l i "  18.00 
S y m fo n ia  V IJ  „L e n in g ra d z k a “  Szo­
s ta ko w icza , 18.30 O d p o w ie dz i F a li 
49, 18.45 P ieśn i o m orzu . 19 05 U tw o ­
ry  fo rte p ia n o w e  k o m p o z y to ró w  b ra ­
z y l i js k ic h . 19.30 M u zyka  i a k tu a ln o ­
ści, 20.00 F ra g m . pow . W ł. O rka n a  
P t. „K o s tk a  N a p ie rs k i" ,  20.20 
W szechnica R ad iow a — k u rs  I I .  
21.26 W iadom ości sp o rto w e , 21.40 
„K ra k o w ia c y  i g ó ra le “  - -  k o m e d io - 
opera  S re fan ie g o-B o g u s ła w sk ie g o .

W yd a w ca : K o m ita t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R o b o tn icze j. R edagu je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  l i .  T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02, 8-34-03, 8-34-04, 8-34-05. R e d a k to r N acze ln y  3-17-06. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego 8-33-28 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-9C-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  8-97-37. D z ia ł za g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł ro ln y  8-98-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-24, D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji s-65-23. D z ia ł s to łe czn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne: R e d a k to r n ocn y  8-34-02 8-24-04. W a ru n ­
k i  p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y j m u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł, k w a r .  — 15 z ł. p ó łro czn ie  30 z ł, ro czn ie  — 60 zł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y j m u lę  w sz y s tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły  
i  D e !e sa tu rv  P P K  . R uch “  — cena w  p re n u m . z b ió r . m ieś. — 3-50 z ł. In fo r m a c ji  w  sp raw ie  p re n u m . za g ra n ic z n e j u d z ie la  P P K  „ R u c h "  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszaw a, K o szyko w a  31, te l. 8-64-81. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12, te l.  8-00-81. Z a k ł. G ra f. i  W yd a w n . D om  S łow a P o lsk iego  4B-17411


